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Chociaż przesilenia grasują teraz 
niemal w całej Europie, mimo to uw a­
ga prasy prawie wyłącznie zwraca 
się na Stambuł, gdzie Cheireddin ba­
sza postawił kwest;-ę gabinetową w 
sposób rozstrzygający o całym przy­
szłym systemie rządzenia w Turcyi, 
Nie dziw, że taka kwestya gabinetowa, 
pociągająca za sobą w dodatku upa­
dek kilku ulubieńców sułtana a przy 
tem wysokich dostojników, wlecze się 
leniwo, że sułtan wmawia w Cheired- 
dina chorobę, aby zyskać na czasie i 
rozważyć wszystkie argum enta przema­
wiające za przyjęciem i odrzuceniem 
jego programu. Wczoraj znowu do­
niósł telegram, że Cheireddin zwycię­
żył i że wkrótce nastąpią ważne zmia­
ny w personalu rządowym. Te zmia­
ny właśnie stanowią rdzeń przesilenia 
i po nich dopiero można będzie po­
wiedzieć, że Cheireddin zwyciężył, że 
w Stambule rozpocznie się okres usta­
lonych rządów, niezależnych ani od 
chwilowych kaprysów sułtana ani od 
zręczności intrygantów pałacowych. 
Dopóki zmiany te nie staną się faktem, 
dopóki nie nadejdzie kategoryczne do­
niesienie, że przeciwnicy Oheireddina 
otrzymali dymisyę, dotąd ostrożnie 
przyjmować należy nawet stanowczo 
opiewające telegramy stambulskie o 
pomyślnem załatwieniu przesilenia.

Snaó ostatnia mowa Bourkego 
potępiająca bezwarunkowo Tureyę za 
zaniechanie reform niezbędnych spra­
wiła wt Stambule wrażenie pożądane, 
skoro sułtan okazał się skłonnym do 
tak dalekich ustępstw7, jakich wymaga 
od niego Cheireddin basza. A że tym 
razem sułtan jest rzeczywiście skłon­
nym do usłuchania Oheireddina i usu­
nięcia swoich doradców russofilskich,

to zdaje się najlepiej wykazywać zły 
humor Agence russe. Organ ten zaczął 
znowu alarmować Europę utrzymując, 
że Turcy a chce złamać traktat ber­
liński, bo stawia opozycyę uchwale 
wschodnio-rurnelskiej komisyi w spra­
wie wysłania wojsk tureckich do Ru- 
mełii. Komisya ta uchwaliła., że jej 
uchwały mają obligatoryczne znacze­
nie w razie, jeżeli chodzi o ściągnię­
cie wojskowych sił tureckich do Ru- 
melii dla obrony zagrożonego porząd­
ku. Porta zdaje się być przeciwną 
takiemu pojmowaniu rzeczy i windy- 
kuje dla siebie prawo rozstrzygania, 
czy potrzeba wysłać siłę. zbrojną do 
wschodniej Rumelii.

Dziwnie brzmi zarzut, że Tureya 
chce w wschodniej Rumelii złamać 
postanowienia całej E u ropy! Właśnie 
w wschodniej Rumelii Tureya okazała 
się tak uległą, tak mało wymagającą, 
że dobrowolnie wyzuła się z niejedne­
go prawa. Wiadomo przecież, jak chę­
tnie odstąpiła Tureya od praw a zaję­
cia niektórych punktów strategicznych 
w Rumelii, wiadomo, jak pobłażliwie 
patrzała na pierwsze kroki Aleko ba­
szy, który zaraz przy wjeździe do Fi- 
lipopola dowiódł w kwestyi fezu i koł­
paka, że nie będzie energicznym gu­
bernatorem Turcyi. Aleko basza przy 
niejednej sposobności pozwolił uchy­
bić zwierzchniczym prawom sułtana,

| pozwolił bucie bułgarskiej wykraczać 
j przeciw postanowieniom traktatu b e r­
lińskiego, a Porta nie wystąpiła na­
wet z energicznym protestem. Dlacze- 

: goż to naruszenie stypulaeyj berliń­
skich nie wywołało alarmu Agence 
russe? Skory tak jest troskliwa o po- 

| stanowienia Europy, to powinna była 
i w tym wypadku popisać się z swoja 
lojalnością

Bywały czasy, kiedy groźba A- 
gence russe sprawiała w Europie sen- 
sacyę, niemal trwogę. Te czasy minę- * 
ły już niepowrotnie,* chociaż ewakua- 
cya Bułgaryi nie skończyła.się jeszcze;

zupełnie, chociaż jeszcze dość znaczna 
siła zbrojna Rossyi nie jest Dunajem 
oddzielona od półwyspu bałkańskiego. 
Jak Europa nie pozwoliła Rossyi sa­
mej wykonać egzekucji humanitarnej 
na Turcyi, tak jej nigdy nie pozwoli 
samodzielnie rozstrzygać kwestyi, ezy 
w danym razie Tureya naruszyła tra ­
ktat berliński i czy za to należy ją  u- 
karać w ten sposób, jak niegdyś ka­
rany był chan Ohiwy. Jeżeli Agence 
russe tak żywo ubolewa nad przezna­
czeniem, które popycha Tureyę w 
przepaść, to ubolewanie to adresowa­
ne być powinno przedewszystkiem do 
dyplomacji rossyjskiej w Stambule, 
na którego spada niemała część winy 
za trudny przebieg obecnego przesile­
nia tureckiego. Niech tylko wpływy 
rossyjskie przestaną utrudniać pracę 
Oheireddinowi baszy, a pewnie ten w. 
wezyr powstrzyma owo nieszczęsne 
przeznaczenie.
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K o n s t a n t y n o p o l , '  25 hpca.

A  Przesilenie gabinetowe, a raczej 
wielkiego wezyrowstwa, które się rozpoczęło 
podaniem się do dym isji Ghejreddina baszy, 
trwa dotąd niezmiennie; bo jakkolwiek suł­
tan dym isji nie przyjął, to Cheireddin basza 
nie zajmuje się jeszcze do tej pory żsdnemi 
sprawami publicznemu i z powodu słabości 
n»« opnszcza swego jo li t. j. letniego ?pała­
cyku, a w przewodniczeniu na radzie -srom- 
strów zastępuje go zawsze jeszcze Dzewdet 
basza. Eaz tylko jeden, podobno przedwczo­
raj, przybył na wyraźne żądanie sułtana dc 
lldiz Kiosku, gdzie się nawet dość długo za­
trzymał, ale ztamtąd powrócił znów choro­
wać do swego joli, nie pokazawszy się na­
wet w Porcie.

Wszelkie doniesienia, że sułtan przyjął 
program Oheiredina baszy, uważać należy do 
tej pory za przedwczesne. . Przesilenie w we­
zyracie wcaie niezałatw ione; słabość _ nie 
pozwala jeszcze zawsze Oheiredinowi zajmo­
wać się sprawami państwa. Mamy więc i nie 
mamy w. wezyra! Jestto sytuacja tak dziw­

na i anormalna, jakiej przykładu całe dziąje 
Turcyi podobno nie przedstawiają.

Jakaż temu właściwa przyczyna? Le- 
vant Herald wyraźnie mówi, że miałby w 
tej mierze niejedno do powiedzenia, ale 
pomny zakazu., wzbraniającego dziennikom 
ogłaszać wiadomości z pałacu, woli biuru 
prasy nie nastręczać pretekstu odwołania się 
na stan oblężenia i zaaplikowania go do nie­
go. Nie podlega jegaak wątpliwości, że tu 
chodzi o ów program, dla którego Cbejred- 
din fcasza daremnie dotąd stara się. o sank­
cję sułtańsk.ą. a przeciw któremu w łonie 
samego ministeryum na silną napotyka opo­
zycję. Publiczność nie ma dotąd o nim ża­
dnych bliższych wiadomości. Słychać jednak, 
że Jedno z wybitniejszych w nim miejsc zaj­
muje kwestya odpowiedzialności ministrów, 
którą Obejreddie poruszył był zaraz w po­
czątkach swego wezyrostwa. Ale i winnych 
sprawach bieżących zachodzić mają pomię­
dzy nim a niektórymi członkami w radzie 
ministrów pewne dyfereneye, jak n. p. w 
kwestyi rektyfikacji granie pomiędzy Tur­
eya a Grecją i w kwestyi finansowej.

Od do rektyfikacji owych granic, rzecz 
dziwna, że sprawa ta. przybrała, ostatniemu 
czasy charakter więcej drażliwy i bardzo nie­
jasny. Po długich wahaniach a w skutek za- 
wezwań F rancji i Anglii, mówiono naresz­
cie, że Porta wyznaczyła na komisarzy gra­
nicznych mistrza artyleryi, Alś-Saiba baszę, 
i Muuif Effecdego, ministra oświaty. Tym­
czasem nominacje te nie były oficjalnie o- 
głoszone i nie'ogłosiła ich Porta nawet te­
raz, kiedy do Konstantynopola przybył dru­
gi komisarz grecki, p. Braila, a że obydwaj 
komisarze greccy, t. j, p. Braila i p. Kon- 
duriotis konferowali już i konferują wciąż z 
Dżewdet baszą, zastępcą ad interim w we­
zyra i z Karatheodorym ba,sza, ministrem 
spraw zewnętrznych, wnoszą wiec ztąd. że 
rokowania tych komisarzy toczyć się będą 
wprost i bezpośrednio z Porta. To bezpośre­
dnie rokowanie jak i nieogłoszenie oficjalne 
komisarzy granicznych pochodzi może ztąd, 
że jak sobie przypominacie, chcieli oni uchy­
lić się od włożonej na nich misyi. Może Por­
ta przychyliła się do tych życzeń i została 
w końcu bez komisarzy. Ozy zaś bezpośre­
dnie % Portą rokowania do porządanego do­
prowadzą skutku, trud-';o dziś przewidzieć. 
To ty i ko" pewna, że w najwyższych sferach 
rządowych silna ostatniemi czasy pojawiła 
się party a, przeciwna ustępstwom, jakich się 
Grecja domaga, i gotowa raczej ryzykować 
się na szanse nowej wojny. Zdaje się, że w 
tej chwili partya ta przewagę ma w Porcie, 
bo r;nów kilka świeżych batalionów wysłano
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Jak okiem sięgnąć, piętrzyły się coraz 
wyżej kolczaste kępy; powikłane liście, wy­
rastające z innych liśc i, zagradzały drogę, 
chwytając haczykami za sukienkę Jenny. Cza­
sem kaktusy wznosiły się tak wysoko, że 
dzieci były jakby w lesie jakim , ale też w 
tym lesie nikt już nie mógł ich znaleźć. Szli 
więc, skręcając to na prawo, to na lewo, byle 
dalej. W miejscach, gdzie piramidy kaktusów 
były mniejsze, widać było na samym krańcu 
widnokręgu błękitne góry Santa Ana. Szli. 
ku górom. Upał był wielki. Popielate szarań­
cze sykały w kępach; promienie słoneczne 
zlewały się na ziemię potokam i; wysuszona 
ziemia pokryła się siatką rozpadlin; sztywne 
liście kaktusów zdawały się mięknąć od go­
rąca, a kwiaty były omdlałe i nawpół zwiędłe. 
Dzieci szły, milcząc i rozmyślając. Ale wszy­
stko co ich otaczało, było tak nowe, że wkrót­
ce oboje oddali się zupełnie wrażeniom i za­
pomnieli nawet o zmęczeniu. Jenny biegała 
oczyma z jednej kępy na drugą, to znów za­
puszczała badawczy wzrok w środek kaktu­
sów, pytając od czasu do czasu cicho towa­
rzysza :

— To to jest pustynia, Orso ?
Jednak pustynia nie zdawała się być 

pustą. Z dalszych kęp dochodziły nawoływa­
nia kogutków kuropatw ich, a naokoło rozle­
gły się rozmaite dziwne klaskania, cmokania, 
słow em , najróżnorodniejsze głosy małych

zwierzątek, zamieszkujących kaktusy Czasem 
zrywało się całe stado kuropatw; czubate bie­
gacze uciekały piechotą na długich swych 
nogach, czarne wiewiórki, dawały za zbliże­
niem się dzieci nurka pod ziemię, na wszy- 
* 6 . ,rony pierzchały zające i króliki, su-

I Sl  ^c na tylnych łapkach przed jamami, 
podobne były (j0 tłustych niemieckich farme- 
r°W’ w J*Cych we drzwiach domów.

,. , jyP0c?.ąwszy małą godzinkę, dzieci po-
sz y dalej. Jenny wkrótce zachciało się pić, 
na co Urso, w którym widocznie budziła się 
pizemyslność indyjska, poradził, nazrywaw- 
•  ̂ oeJ w kaktusowych". Było ich mnóstwo 
V I T a -y z Ddnych liśei wraz z kwiatami.
riJilratn Z1-e ,°k*eraj%c je, pokłóli się oboje o 
delika ne jak włosy kolce, ale zato smakowały 
im wyśmienicie. Słodka-wy i kwaśny smak ich 
ugasi i pragnienie i głód zarazem Pustynia 
na a_ t a  dzieci jak m atka; posiliwszy się, 
mog y i c dalej. Kaktusy piętrzyły się coraz 
wyżej , rzec można, że wyrastały jeden dru­
giemu na głowie. G ru n t, po którym szii, 
podnosił się zw olna, ale ciągle.

az jeszcze ze wzgórza obejrzawszy się,
I V  na, Ur! naPoły rozpłynięty w oddali, 

podob y do wielkiej kępy drzew rosnących, 
na nizkmi stepie. Cyrku już nie było widać 
ani siadu. Szli jednak bardzo wytrwale eałe- 
mi go zmami ku górom , które rysowały się 
coraz wyraźniej. Okolica zaczęła przybierać 
inną postać. Między kaktusami pojawiały się, 
już rożne^ krzaki, a nawet i drzewa. Zaczy­
nała się lesista, część podgórzy przy Santa 
Ana. Oiso złamał jedno z mniejszych drze” 
i poobrywawszy gałęzie, uczynił % niego ma­
czugę, która w jego ręku mogła być stra­
szliwą bronią. Instynkt Indyanina, szeptał mu, «

że w górach lepiej jest mieć choć pałkę niż 
gołe ręce, tembardziej że powoli i słońce za- 
częło już zniżać się ku zachodowi. Jego wiel­
ka ognista tarcza stoczyła się już nawet da­
leko za Anaheim i zapadała w ocean. Po 
chwili, zn ik ła , ale na zachodzie świeciły zo­
rze czerwone, złote i pomarańczowe, podo­
bne do długich pasem i taśm pprozciągafrych 
na całe.m niebie. Góry jarzyły się w tych 
blaskach , kaktusy przybierały różne fanta­
styczne kształty, podobne do judzkich i zwie­
rzęcych. Jenny czuła się zmęczona i śpiąca, ale 
oboje zdążali co sił do gór, choć sami niejwie­
dzieli, dlaczego. -Jakoż wkrótce ujrzeli skały, 
a doszedłszy do nich., odkryli strumień. Na ­
piwszy się wody, szli dalej wzdłuż łożyska. 
Tymczasem skały z początku rozproszone i 
przerywane, zmieniły się na jednolite rnury, 
potem na ściany coraz wyższe, i tak weszli 
w can ion , czyli wąwóz.

Zorze gasły; mrok ogarniał ziemię co­
raz większy. Miejscami -gdzie iij&nosy prze­
rzucały się z .jednej ściany na drugą, two­
rząc jakoby sklepienia nad strumieniem, było 
zapełnię ciemno i wcale straszno. Na górze 
słychać było jakoby szum drzew, których z 
dołu nie mogli dojrzeć. Orso doroznmśewał 
się, że to już puszcza , w której pełno było 
zapewne dzikich zwierząt. Od czasu do cza­
su dochodziły już nawet ztamtąd rozmaite 
podejrzane głosy, a gdy noc zapadła, słychać 
było wyraźnie chrapliwe beczenia rysiów, ryki 
kug-uarów i płaczliwe głosy kojotów.

— Boisz się Dźy ? pytał Orso.
—  N ie ! — odpowiedziała dziewczynka.
Ale była już bardzo zmęczona i nie

mogła iść dalej, więc Orso wziął ją na ręce 
i niósł. Sam jednak szedł ciągle naprzód w

nadziei, że trafi na jakiego shwatera lub na 
namioty meksykańskie. Eaz lub dwa razy zda­
wało mu s ię , że widzi w oddali świecące 
oczy dzikiego zwierza. Przytulał wtedy jedna 
ręką dc piersi Jenny, która już spała, drugą 
ściskał swoją pałkę. Sam był także strudzony 
bardzo. Mimo olbrzymiej jego siły, Jenny po­
czynała mu już ciężyć, 'tembardziej, że niósł 
ją na lewem ręku ; prawą chciał mieć wolną 
do obrony. Nagie zatrzymał się i nadstawił 
pilnie uszu.

Zdawało mu się, że zdała dochodziły go 
odgłosy dzwonków, jakie skwaterowie przy­
wiązują na noc krowom i kozom. Ruszywszy 
spiesznie naprzód, wkrótce doszedł do skrę­
tu strumienia. Głos dzwonków stawał się co- 
raz wyraźniejszy, a nakoniee dołączyło się 
do nich szczekanie psa. Orso był już pewny,

: że zbliża się do jakiejś siedziby ludzkiej. Dla 
j niego czas też był w ielki; wyczerpał się przez 
.; cały dzień i poczynało mu sił brakować.
; Minął jeszcze jeden skręt i ujrzał świa- 
\ tło. W  miarę jak posuwał się naprzód, jego 
| bystre oczy poczęły odróżniać ognisko, p sa , 
| który widocznie przywiązany do p n ia , szar- 
I pał się i szczekał, a wreszcie siedzącego koło 
| płomienia człowieka.

— Boże d a j, aby to był człowiek z 
| „dobrej książki" — pomyślał.

Następnie postanowił obudzić Jenny.
— Dźy ! — zawołał — obudź się, bę- 

dziem jedli.
—  O o to ? — pytała dziewczynka. Gdzie 

my jesteśmy ?
— W pustyni.
Rozbudziła się zupełnie. •
— A tam co za światło ?
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zt%d do Wolo. A jednak bądź co bądź spra­
wa ta skończyć się musi, bo skończyć się 
powinna kompromisem.

W pospiechu zapomniałem wam w osta­
tnim liście napisać o składzie nowego a ra­
czej pieiwszego ministerstwa w Bułgaryi. 
Do tej pory już mnie albo telegraf wyręczył, 
albo z innogo źródła dowiedzieliście się na­
zwisk tych nowych ministrów. Nie zawadzi 
jednak może podać wam dziś krótka charak­
terystykę ich osobistości i kilka szczegółów 
z ich przeszłości. Wszyscy nauki i wykształ­
cenie pobierali na Zachodzie.

Prezes ministersstwa i minister spraw 
wewnętrznych, p. B u r  i o w. trudnił się przed 
wojną, publicystyką. Przed kilku laty wyda­
wał w Konstantynopolu dziennik bułgarski: 
Wreme, odznaczający się duchem wojowni­
czym. Po wojnie był gubernatorem kilkuna­
stu obwodów; sprawy administracyi nie są 
mu więc obce.

Minister spraw zewnętrznych, p. B a- 
ł  a b a n ó w , wydawał w Konstantynopolu 
także dziennik bułgarski Wek. Zajmował się 
wiele politycznem położeniem Europy. Ucho­
dzi za głowę jasną, zdrowo pojmującą sto­
sunki bieżącej chwili. Przypominam, że Ba- 
łabanów, i"p. Zaneów, dziś prefekt Warny, 
objeżdżali przed dwoma laty stolice Europy, 
jako delegowani bułgarskiego narodu.

P. N a z o w i e z ,  minister finansów, jest 
jednym z założycieli M arycy , której przez 
długi czas naczelnym był redaktorem. Przed­
tem jeszcze zmuszonym był opuście Bułga- 
ryę, ścigany za swe rowolucyjne knowania; 
siedm lat przepędził w Wiedniu a dwa, czy 
trzy w Paryżu. Korzystając z przydłuższego 
w dwóch tych stolicach pobytu, potrafił so­
bie przyswoić bardzo obszerne i wielostron­
ne wiadomości, które usprawiedliwiają dzi­
siejsze wyniesienie go do godności ministra.

P. G r e k ó w ,  minister sprawiedliwości 
uzyskał dyplom doktora prawa na fakultecie 
paryskim. Tytuł ten dostateczną powinienby 
być rękojmią jego uzdolnienia. Jemu to przy­
pisują główne autorstwo w redakeyi memo- 
ryału", przedłożonego w roku zeszłym repre­
zentantom wielkich mocarstw w Konstanty­
nopolu.

Minister wreszcie wojny, p. P a r e n- 
z o w ,  był jako pułkownik rossyjski, szefem 
głównego sztabu jednego korpusu. Ma po­
siadać bardzo gruntowne wiadomości woj­
skowe, zwłaszcza jako organizator i admini­
strator.

SPRAWY ZAGRAHOZKE
(Program  fes. Bfapoleona Hieronina).

Estaffete, organ ks. Napoleona, ogłosi­
ła  pod tytułem La veritable ąuestion z pod­
pisem Patiens, dość długi artykuł, który 
można uważać jako za program partyi księ­
cia Hieronima. Autor wychodzi z założenia, 
że nikt nie może odmawiać księciu Napole­
onowi praw do korony cesarskiej i że ci, 
którzy to czynią, robią to jedynie na ko­
rzyść republiki. „Naczelny redaktor, powiada 
autor dalej, miał więc prawo powiedzieć: 
Ohodzi o prawa księcia, chodzi o to, jak bę­
dzie wykonywał te prawa. Tak się też przed­
stawia właściwa kwestya. Ozy nowy Napo­
leon musi się wyprzeć swojej przeszłości i 
z niedoświadczonośeią nowo nawróconego a-

— Tam mieszka jakiś człowiek. Będzie­
my jedli.

Biedny Orso był bardzo głodny.
Tymczasem byli już blizko ogniska. Pies 

szczekał coraz gwałtowniej, a stary człowiek 
siedzący przy ogniu przysłonił oczy i patrzył 
w ciemność. Po chwili sp y ta ł:

— Kto tam ?
— To my — odpowiedziała cienkim gło­

sikiem Jenny — i bardzo nam się jeść chce.
— Zbliżcie się! — rzekł stary czło­

wiek.
Wyszedłszy z za wielkiego głazu, za 

którym byli ukryci, stanęli oboje przed ogniem, 
trzymając się za ręce. Starzec spojrzał na 
nich zdumionemi oczyma; z ust jego wy­
rwał się mimowoli okrzyk:

— W hat is U?
Ujrzał bowiem zjawisko, które w bez­

ludnych górach Santa Ana mogło każdego 
zdziwić. Oto i Orso i Jenny mieli na sobie 
cyrkowe kostiumy. Śliczna dzieweczka, ubrana 
w różowe trykoty i krótką spódniczkę,, poja­
wiwszy się nagle, wyglądała w blasku ognia, 
jak jaki sylf fantastyczny. Za nią stał chło­
pak o niezwykłych kwadratowych kształtach, 
ubrany także w trykot.

— Oo wyście za jedni ? — spytał.
Mała kobietka , licząc widocznie więcej

na swoją niż na towaryzsza wymowę, poczę­
ła szczebiotać :

— My z cyrku kochany panie! Pan 
Hirsch wybił bardzo Orsa, a potem chciał 
bić mnie, więc Orso mnie nie dał i wybił 
pana Hirscha — i czterech murzynów — i 
potem uciekliśmy na pustynię i szliśmy dłu­
go przez kaktusy i Orso mnie niósł, potem 
przyszliśmy tu i bardzo się nam jeść ch ce !

doptować politykę chislehurtską? Tak! od­
powiada otwarcie Paweł Oassagnae; pomoc 
naszą można tylko za tę cenę otrzymać. — 
Nie! odpowiadamy równie stanowczo, każdy 
książę abdykuje, gdy w pierwszym dniu pod­
daje się narzuconym warunkom. Jeśli książę 
Napoleon pozwoli sobie narzucić przestarza 
łe idee, to będzie zgubionym. Wprawdzie 
upadek jego jest równie pewnym, jeśli za­
cofanej polityce starej partyi bonapartystow- 
skit-j przeciwstawi tylko radykalną politykę 
jeszcze bardziej przeżytej partyi jakobiń­
skiej. Środek pozyskania sympatyi Francyi 
nie polega na przyklaskiwaniu gwałtom do­
konywanym na zacnych braciach szkół 
chrześcijańskich i ustawom przeciw jezuitom, 
którzy reprezentują w kościele światłość i 
świętość. Kraj nasz jest religijnym i nie da 
się nigdy przez czas dłuższy użyć do m a­
skarad materyalistycznych i ateistycznych 
wolnodamców; nawet najciemniejsi zaczyna­
ją już pojmować, że kampania przeciw jezu­
itom jest tylko fortelem oportunistów, którzy 
wyczerpali swoje środki, aby odwieść lud 
od kwestyi socyalnej. Lud cierpi i czuje się 
zawiedzionym w swoich nadziejach. Szemrze 
po cichu przeciw chciwej burżoazyi, która 
go wyzyskuje i naigrawa się z niego. Zaczy- 
nają go już nużyć wielkie frazesy pokrywa­
jące małe czyny, i lud nie bardzo jest tem 
zbudowany, że banda naszych adwokatów 
prowincjonalnych rzuciła się na ministerstwa, 
w których daje dowody swojej^ kosztownej 
bezsilności. Lud szuka męża, któryby nie lę­
kając się prześladowania i wygnania, bronił 
jego interesów i żądał ulżenia ciężarów, 
któryby nie wdając się w bezowocne dysku- 
sye polityczne, poświęcił się demokratycznej 
reformie podatkowej, utworzeniu kasy dla 
robotników na starość, odnowieniu życia 
korporacyjnego (yie corporative) i wszystkim 
popularnym reformom. Oby książę Napoleon 
śmiało stał się takim mężem, a przyszłość 
należeć będzie do niego".

(Kwestya reform  tureckich w parla ­
mencie angielskim).

Na posiedzeniu angielskiej Izby gmin 
z dnia 22 b. m. zwrócił Karol D i l k e  ("ra­
dykał z okręgu londyńskiego Ohels-a) uwa­
gę Izby na wykonanie niektórych postano­
wień traktatu berlińskiego. Koesyjska oku­
pacja kończy się już prawie, byłoby więc na 
czasie zastanowić się nad reformami w Tur- 
cyi. Podniósłszy zasługi Wolffa, europejskiego 
komisarz:;, dla Wschodniej Bumelii, wyraził 
mówca obawę, że życzenie wyrażone Turcyi 
co- do zaprowadzenia reform kończy się wła­
ściwie na ściągnięciu haraczów. 23 artykuł 
traktatu berlińskiego mówi o znacznej czę­
ści pltństwa tureckiego; ale Porta nie uczy­
niła dotychczas zgoła nic, coby wskazało na 
chęć wykonania tego artykułu, z wyjątkiem 
może Krety, gdzie także niewiele zrobiono. 
Mówca otrzymał listy z Armenii, Macedo­
nii, południowej Bumelii, Tessalii i z Epiru, 
z których wypływa, że w tych prowincjach 
panuje najokropniejszy nieład i anarchia. 
Bządowi są znane szczegóły dowodzące, że 
stan rzeczy jest tam. obecnie gorszy, aniżeli 
przedtem. Wnosi tedy co następuje: „Nale­
ży do Jej król. Mości wystosować adres z 
prośbą, ażeby raczyła najłaskawiej wpłynąć 
na bezzwłoczne wykonanie postanowień tra­
ktatu berlińskiego co do reform tureckich i 
ażeby przy swem pośrednictwie, na podsta.-

Twarz starego samotnika rozjaśniała się 
pow oli, a oczy jakby spoczęły z dobrotliwym, 
ojcowskim wyrazem na uroczem dziecku, któ­
re spieszyło się, jakby pragnąc wypowiedzieć 
wszystko jednym tchem.

— Jak ci na imię mała ? — spytał.
.— Jenny!
— Więc Wellcome Je n n y ! i ty Orso ! 

Ja rzadko widuję ludzi. Pójdź do mnie Jenny.
Mała kobietka bez namysłu zarzuciła 

swoje nagie rączki na szyję starca i ucało­
wała go serdecznie. Wydawał jej się „z do­
brej książki".

— A czy nas pan Hirsch tu nie znaj­
dzie ? —  py tała , oderwawszy swą różaną bu­
zię od zwiędłej twarzy osadnika.

— Kule znajdzie ! odparł starzec.
A po chwili dodał:
—  Mówicie, że wam się jeść chce ?
— O, bardzo !
Skwater pogrzebał chwilę w popiele i 

wydobył z niego wspaniały udziec jeleni, któ­
rego zapach rozszedł się naokoło.

Poczem siedli do jedzenia.
Noc była pyszna. Na niebo wysoko nad 

wąwóz wytoczył się księżyc, ogień huczał 
wesoło, a Orso począł mruczyć z radości. 
Oboje z dziewczynką jedli jak najęci — sta­
ry tylko samotnik jeść nie mógł — i niewia­
domo dlaczego, spoglądając na małą Jenny, 
miał łzy w oczach.

Może dawniej był ojcem, a może w bez­
ludnych górach ludzi rzadko widywał....

H en r y k  S ie n k ie w ic z .

wie 24 artykułu traktatu wpłynęła, iżby 
Grecyi zapewnioną była taka rek tyfikacya 
granic, jaka jej przyznaną została przez mo­
carstwa traktatowe.

Shaw L e f e v r e  popiera wniosek po­
wyższy i oświadcza, że nadszedł czas, w któ­
rym należałoby zbadać, co też właściwie u- 
czyniła Tureya w celu wykonania rozporzą­
dzeń traktatu berlińskiego i angio tureckiej 
koweneyi.

H a n b u r y stawia poprawkę, wyraża­
jącą zadowolenie, że główne punktu traktatu 
berlińskiego zostały skutecznie przeprowa­
dzone i pochwalającą kroki poczynione przez 
rząd Jej król. Mości w celu zupełnego wy­
konania dalszych postanowień traktatu.

Drummond W o lff  popiera tę popraw­
kę i wylicza prace komisyi europejskiej w 
Wschodniej Bumelii, przyczem ośw adeza, że 
nie może głosować za powyższym wnio­
skiem, ale też z drugiej strony n:e mogło 
ujść jego uwagi, że Izba podziela zdanie, że 
Tureya musi być zniewoloną do wykonania 
postanowień traktatu.

G ł a d s i . o n e  jest mocno zadowolony 
z przemówienia Wolffa; sprawi ono błogie 
wrażenie w całym kraju. Oo się tyczy po­
prawki Hanfaury’ego, to stoi ona w sprze­
czności z depeszą lorda Salisbury’ego, która 
jest opinią rządu w tej kwestyi. Sam p. 
Hanbury zamanifestował się jako przeciwnik 
traktatu berlińskiego. Oo do rzekomego roz­
poczęcia reform sądowych i innych w Tur 
cyi, waha się mówca dać wiarę tytn pogło­
skom, skoro sam odpowiedzialny minister 
nie ma odwagi twierdzić, że jest postęp w 
tym kierunku.

B o u r k e ,  podsekretarz stanu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, oświadcza 
co następuje : Bząd nie spuścił nigc:y z uwagi 
dwóch głównych momentów' poruszonych 
w wniosku Dilkego, t j. reformy w T ur­
cyi i pretensyj greckich. Od czasu do czasu 
napominał rząd Portę, ażeby przystąpiła do 
zaprowadzenia reform w A zji mniejszej. 
Nie chcę stawać w obronie rządu tureckie­
go; mógł on nierównie więcej uczynić, niż 
uczynił. W edług relacyj naszych konsulów, 
stan rzeczy w Azyl jest oburzający. Korup- 
cye i zdzierstwa, prześladowania i szy­
kany ze strony baszów są tara na porządku 
dziennym. Z a m i a r e m  r z ą d u  J e j  k r ó l .  
M o ś c i  j e s t  conte que coute, j e ż e l i  m o ż n a  
p e r s w a z j ą ,  a j e ż e 1 i n i e  t o  i n n e m i  
ś r o d k a m i ,  k t ó r e  b ę d ą  p ó ź n i  ej  o- 
k r e ś l o n e ,  z m u s i ć  r z ą d  t u r e c k i  do 
z a p r o w a d z e n i a  r e f o r m .  Jesteśmy 
zdania, że sam sułtan życzy sobie spełnić n a­
sze propozycje. Tymczasem nie mcMmy 
grzęd sobą i.at.aić faktu, że sułtan jest oto­
czony fanatykami, których rady przeszka­
dzają wykonaniu niezbędnych reform. Potem 
należy także liczyć się z wewnętrzńemi tru­
dnościami, z którem: sułtan walczyć musi. 
Bząd jest świadomy odpowiedzialności, jaką 
wziął na siebie w Azyi. Mianowano 6 no­
wych konsulów w Armenii. Są to mężowie 
znający swój urząd i język krajowy i cho- 
eiaż nie mogę powiedzieć, że potrafią zdjąć 
z sułtana bodaj jedno brzemię odpowiedzial­
ności na nim ciążącej, ma rząd Jej król. 
Mości przekonanie, że ci konsulowie donio­
są mu o każdym wypadku anarchii albo 
tyranii w Anatolii. Nieuzasadnionem jest 
twierdzenie Dilkego, że rządowi nie jest zna­
ny stan rzeczy w Turcyi. Przeciwnie, rząd 
ma ciągle przed oczyma niewyzyskane szan­
se po wojnie krymskiej, a to mojem zdaniem 
było jednym z głównych powodów tych 
zawikłań na Wschodzie, które doprowadziły 
do ostatniej wojny. Od r. 1856 do r. 1874 
nie uczynił rząd liberalny ani jednego kro­
ku celem zaprowadzenia reform w Turcyi. 
Ale także i dzienniki stają w obronie nie­
słusznego i nieprawdziwego twierdzenia, j a ­
koby rząd działał nieprzyjaźnie wobec Gre­
cyi, podczas gdy przeciwnie, rząd angielski 
był pierwszym, który zaproponował tę linię 
graniczną i odradzał Turcyi wysłania floty 
przeciw Grecyi. Zalecaliśmy zawsze Turcyi 
porozumienie się z Grecyą a ponieważ żaden 
rząd europejski nie chciał Turcyi przemocą 
narzucić postanowień traktatu, przeto uważał 
rząd nasz rzecz za najroztropniejszą, dora­
dzać obu mocarstwom porozumienie między 
sobą. Jeżeli się to nie uda, będziemy zawsze 
skłonni do medyacyi. Fałszywem jest tw ier­
dzenie, jakoby rząd izolował się od innych 
mocarstw. Ponieważ wniosek Dilkego jest 
rzeczy wistem oskarżeniem rządu, przeto nie 
możemy go przyjąć, ale natomiast możemy 
przyjąć poprawkę." Dalszą rozprawę odro­
czono.

Wywody B o u r k e g o o  systemie rzą­
dowym w Turcyi, o reformach i o kwe­
styi greckiej wyglądają w dosłownem brzmie­
niu nierównie dosadniej, niż w telegrafi- 
cznem streszczeniu , które przed kilku 
dniami podaliśmy. Nawet radykalny interpe­
lant  ̂nie wyraził się tak ostro. Times są 
zdania, że rezultatem dyskusji będzie pole­
cenie rządowi, ażeby jeszcze raz domagał 
się od Porty wykonania zobowiązań. Nie u- 
lega wątpliwości, że wkrótce wystąpi Anglia 
w Stambule z energiczną p resją  i rzeczy­
wiście najwyższy już czas do wywarcia ta ­
kiej presyi, jeżeli kwestya grecka nie ma

doprowadzić do groźnych zawikłań. Komitet 
grecki w Londynie, do którego w ostatnich 
czasach przystąpili Karol Blind i profesor 
Max. Muller, otrzymał z Janiny dnia 22 b. 
rn. od pewnego zamieszkałego tam Anglika 
następujący telegram: „Panuje tu silna w ia­
ra, że przyjdzie do wojny. Do Agrafy powo­
łano wszystkich tureckich komendantów woj­
skowych, celem odbycia narady z naczelnie 
dowodzącym generałem."

(Porta i Al baitczycy).
Korespondent Pol. Corr. pisze z No­

wego Bazaru pod dniem 17 lipca: „Nade­
słana tu wczoraj z Konstantynopola telegra­
ficzna wiadomość, że Porta zarządziła sprze­
daż dóbr skarbowych w Epirze, a w Tes­
salii i w Epirze kazała już teraz ściągnąć po­
datki aż do wiosny 1880, wywołała w Ko­
łach ligi albańskiej głębokie wrażenie. Wy­
snuto z tego wniosek, że Dywan postanowił 
uczynić zadość żądaniom Grecyi i że nie 
myśli uwzględnić tylokrotnie objawionych 
życzeń Albańczyków. Jeszcze tego samego 
dnia odbyli przewódźcy ligi w domu Achrne- 
da agi dłuższą naradę, jak wobec takiego u- 
sposobienia Porty zachować się należy. A l­
bańczycy ujrzeli się naraz zawiedzionymi we 
w szystkich nadziejach pokładanych w rządzie 
tureckim i wobec alternatywy: albo przy­
jąć z rezygnacją bliższą zmianę albo też 
przystąpić do urzeczywistnienia tak ostenta­
cyjnie ogłoszonego programu związku albań­
skiego. W takim razie musieliby się przy­
gotować do wojny insurekcyjnej przeciw 
Porcie, której polityka mogłaby doprowadzić 
do rozćwiartowama Albanii. Albańczycy wie­
dzą wprawdzie, że dowodzący w wilajecie 
tessalsko-epirskim Hassun-Tachsin i Abdi- 
Ozerkies rozporządzają zaledwie 36.000 żoł­
nierza, który niepłatny od kilku miesięcy i 
źle zaopatrywany nie miałby wielkiej ochoty 
do walki. Ale siły, jakiemi rozporządza liga. 
są także niewielkie; na razie mogłaby wy­
słać w pole najwięcej 18 taborów z 9 — 
10.000 ludzi, a później w 6 — 8 tygodni 
mogłaby jeszcze wystawić do boju 20.000 
zbrojnych Albańczyków. Mimo kilkumiesięcz­
nych przygotowań Albańczycy nie są jeszcze 
gotowi do walki. Dlatego też zgromadzenie 
nie mogło powziąć stanowczej uchwały i zde­
cydowało się tylko na trzy kroki, których 
skutek wydaje się bardzo problematycznym. 
Najprzód postanowiono werbować ochotni­
ków. 42 agentów ma się udać do powiatów 
djakowskiego, ipeckiego, prysztyńskiego, mo- 
nastyrskiego i mitrowickiego, aby tam zebrać 
i zorganizować 14 taborów. Dalej postano­
wiono zredagować dwa pisma różne pod 
względem treści i tendencyi i jedno z nich 
posłać sułtanowi, drugie zaś rozrzucić po­
między Albańczyków wszystkich szczepów. 
Sułtana należy prosić o odwołanie wojsk re­
gularnych z Janiny, Ar ty, Prewezy i Laris- 
sy, o pozwolenie, aby tylko Albańczycy (w 
sile 25.000 ludzi) stali załogą w tych mia­
stach i o zostawienie 50 dział wraz z amu­
nicją i 30.000 karabinów w rękach ligi dla 
stoczenia walki z Grecyą. Natomiast liga zo­
bowiązałaby się utrzymać integralność Tes­
salii i Epiru i kraje te po ukończeniu walki 
oddać generałom sułtańskitn. Że zgromadze­
nie samo nie wierzyło w skuteczność tego 
pisma, pokazuje się ztąd, że równocześnie 
postanowiło wydać odezwę do wszystkich 
Albańczyków, aby chwycili za broń i spie­
szyli nad granicę grecką. Zdaje się jednak, 
że odezwa ta nie odniesie pożądanego skutku. 
Ludność bardzo zubożała da się niewątpliw e 
łatwo namówić do rabunków, ale daleko 
trudniej do wojny z Grekami, którzy pod 
względem waleczności nie ustępują Albtń- 
czykom. Trzecim środkiem, jakiego1’ się chcą 
chwycie Albańczycy, jest wysłanie deputacyi 
do dworów europejskich z prośbą, aby się 
ujęły za Albańezykami „opuszczonymi przez 
wszystkich a nawet przez Portę". Dość znacz­
na partya wystąpiła z projektem, aby się 
poddać zupełnie pod protektorat jakiego mo­
carstwa; projekt ten uznano za dobry, posta­
nowiono jednak oczekiwać rezultatu wszyst­
kich trzech wspomnianych uchwał, a gdyby 
rezultat ten okazał się negatywnym, dopiero 
wtenczas prosić o opiekę jedno z, mocarstvr. 
Myśl ta wogóle pojawia się od kilku tygo­
dni w rozmaitych warstwach ludności albań­
skiej i zyskuje coraz więcej zwolenniKÓw".

(Reformy w Egipcie).
Pall M ail Gazette ogłasza następujące 

pismo Khedywa Tevfika baszy, wystosowane 
w języku arabskim do prezydenta rady mi­
nistrów: ^„Skoro Opatrzności podobało się 
rządy Egiptu złożyć w nasze ręce, otrzyma­
liśmy odnośne rozkazy od naszego pana i 
władcy, któremu niechaj Bóg użycza zwy- 
cięztwa. Ponieważ za wyrządzoną łaskę je ­
dynie sumiennem spełnianiem obowiązków, 
które są połączone z tym wysokim urzędem, 
możemy się okazać wdzięcznymi (do czego> 
potrzebną jest pomoc Wszechmocnego), więe 
obowiązkiem jest naszym zarządzić wszelkie 
środki, które są w naszej mocy i starać się 
według sił o dobro ludności, jakkolwiek po­
łożenie jest trudne, to spodziewamy się je ­
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dnak, ie  wierni obowiązkom i wsparci sym-
patyą, jakie; doznaliśmy tak od ludności E- 
giptu jak od urzędników, zdołamy usunąć 
wszelkie przeszkody i ułatwić sobie pracę. 
Ponieważ, nadto wychodzimy z przekonania, 
że rząd nasz powinien być konstytucyjnym 
i sprawowanym przez odpowiedzialnych mi­
nistrów, więc postanowiliśmy nigdy nie od­
stępować od tej zasady. Równiei będzie na- 
szem zadaniem skonsolidować Izbę deputo­
wanych i rozszerzyć jej atrybucye, aby mogła 
rewidować ustawy, kontrolować budżet i zba­
dać wszystkie kwestye, które jej zostaną 
przedłożone. Gdy więc, licząc się z sytua- 
cyą, utworzyłeś pan nowe ministerstwo, któ­
remu będziesz przewodniczył, jesteśmy pewni 
wierności i uczciwości wszystkich urzędni­
ków rządu egipskiego i. żywimy nadzieję, że 
prawdziwem bogactwem jest bogactwo du­
szy, że prawdziwem honorem jest uczciwość, 
a najpiękniejszą ozdobą żywota jest dro­
ga cnoty i sprawiedliwość. Wśród obecnych 
stosunków przedewszystkiem potrzeba usu­
nąć finansowe trudności, które spowodowały 
wiele innych nieszczęść, oddać każdemu, co 
mu się należy i czuwać nad finansami. Jak­
kolwiek przesilenie jest groźne, to jednak 
spodziewamy się, że przez użycie odpowie­
dnich środków, które pan z pewnością za­
stosujesz i przy pomocy innych ministrów, 
zdołasz je szczęśliwie zażegnać. Przedewszyst­
kiem jest naszym obowiązkiem zreformować 
trybunały sądowe, które mają wszystkich o- 
taczać opieką; przy ich pomocy może słaby 
bronić swojego prawa przeciw silnemu, w nich 
może ubogi znaleźć ochronę przeciw ucisko­
wi swojego ciemięzcy. Obowiązkiem naszym 
jest dalej popierać według sił oświatę pu­
bliczną i rozwinąć intelligencyę krajowców 
przez podniesienie nauki szkolnej i zaprowa­
dzenie pożytecznego regulaminu. Musimy da­
lej pamiętać o tworzeniu zakładów publicz­
nych i podniesieniu rolnictwa, które, jest pod­
stawą całego bogactwa kraju. To samo odno­
si się do handlu, dla podniesienia którego 
jest potrzebną bezwarunkowa swoboda. Nie 
mniej potrzebnemi są reformy w_« wszystkich 
gałęziach adm inistracji, aby o ile możności 
uspokoić ludność. Są to według naszego zda­
nia słuszne i sprawiedliwe środki zastoso­
w ane przez wszystkie pańsf-wa na kuli ziem­
skiej. Spodziewamy się więc, że pan, o ile 
to będzie w jego siłach, dołożysz wszelkich 
starań, aby jak najażyteeznicj kierować sp ra ­
wami państwa i użyjesz ku temu całej swo­
jej energii. Oby Wszechmocny prowadził 
pana po dobrej drodze, gdyż on sam jest 
kierownikiem losów. Mohamed T ew fh .u

(Program nuoego gabinetu 
rumuńskiego).

Z Bukaresztu pisze 30 b. m. korespon­
dent Neue fr. Presse: „Nowe ministerstwo 
przedstawiło się dzisiaj Izbie i odczytało jej 
swój program. Potem odczytano dekret ksią­
żęcy,  ̂ odraczający posiedzenia Izby na jeden 
miesiąc, t. j. do 23 sierpnia. Program mini­
sterstwa opiewa: „Panowie deputowani! W 
skutek ustąpienia poprzedniego rządu, przed 
stawia się wam dzisiaj nowe ministerstwo, 
które, chociaż składa się z mężów należą­
cych do rozmaitych stronnictw, jest zgodne 
w ogólnych zasadach, a zwłaszcza co do po­
stępowania swojego w danej sytuacji, z któ­
rą połączone są ogromne trudności. Czasy 
są ciężkie, panowie deputowani, cięższe, niż 
były kiedykolwiek dla kraju naszego. II- 
sunęliśmy na bok wszelką stronniczość, 
wszelką namiętność, wszelkie zawiści ra­
sowe i podaliśmy sobie dłonie na znak 
zg°dy, jak to niegdyś czynili nasi przod­
kowie w złych czasach, gdyż tylko tym 
sposobem możemy obronić najdroższe i naj- 
prawowitsze int resa naszej ojczyzny. Jako 
nowy rząd nie ukonstytuowaliśmy się prze­
ciw narodowemu i słusznemu prądowi zapa­
trywań w kraju co do rozstrzygnięcia spraw 
będących na porządku dziennym, ani też 
przeciw słusznym obawom przez te sprawy 
wywołanym. Podzielamy te zapatrywania i 
obawy razem z wami i % całym narodem. 
Przez poprzednią Izbę i przez sankcje obec­
nej Izby wypowiedział kraj uroczyście i sta­
nowczo, że podda się traktatowi berlińskie­
mu i przystąpi do rewizyi 7 artykułu kon­
stytucji, a rząd, panowie, mniema, że to jest 
właściwą drogą do usunięcia obecnych tru­
dności i że bez popełnienia niewłaściwości 
może do naszego publicznego prawa przyjąć 
zasadę, że różnica wyznania nie sta,nowi 
przeszkody do osiągnięcia i wykonywania 
praw cywilnych i politycznych. Tym sposo­
bem, rząd, poparty przez wypowiedzianą wo­
lę narodu, będzie mógł dać zapewnienie mo­
carstwom podpisanym na traktacie berliń­
skim, że naród rumuński nie ma zamiaru o- 
pierać się zasadzie wyrażonej w tym trakta­
cie co do rewizyi 7 artyirułu konsfcytucyi, a- 
ni też nie zamierza obejść tego postanowie­
nia. Jedyna słuszna obawa całego kraju jest 
cechy wewnętrznej i tyczy się naszych na­
rodowych i ekonomicznych interesów, któ­
rych bronić należy, gdy wspomniana rewi- 
zya zostanie dokonaną. Tym sposobem, pa­
nowie deputowani, mniema wasz rząd zadość 
uczynić nietylko życzeniom europejskiej dy-
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plomaeyi, ale także uwzględnić słuszne oba­
wy kraju, a mianowicie, jeżeli obok. uznania 
zasady religijnej równości i swobody wyznań 
przy rewizyi 7 artykułu umieści co do na­
szych wewnętrznych interesów postanowie­
nie, które polegając na zasadzie indywidual­
nej naturalizaeyi, pominie kategorye tudzież 
osobne ograniczenia co.do nabywania włas­
ności ziemskiej. Takie są nasze zapatrywa­
nia, które wkrótce zamienią się w czyny i 
wówczas będziemy mogli ponownie osądzić, 
czy odpowiedzieliśmy oczekiwaniom waszym 
i potrzebom kraju. Mamy nadzieję, panowie 
deputowani, że aż do tego czasu powyższe 
proste i szczegółowe przedstawienie rzeczy 
wystarczy do uspokojenia umysłów i do za­
żegnania* obaw. Przy tern dziele liczymy na 
wasz współudział i mamy nadzieję, że n i­
gdy nam go nie zabraknie; dzieło bowiem, 
które objęliśmy, nie jest dziełem jednego 
stronnictwa, albo jednego odcienia politycz­
nego, lecz dziełem całego kraju, którego do­
bra życzymy sobie wszyscy i którego in te­
resów wszyscy bronimy. Podpisani: J. B ra- 
tiano, N. Crecmlesco, M. Kogolniceano, B. 
Boeresco, pułkownik  ̂Lecca, A. 3tolojanu.“ 
Brakuje podpisu m inistra sprawiedliwości 
Sturdzy, który bawi w Berlinie w sprawie 
objęcia dróg żelaznych w zarząd państwowy.

i l l i l i c j a  w s c h o d m o - ru m e ls k a .)
Z Eilipopola pisze I7go b. m. sprawo­

zdawca Foiitische Oorrespondens: „Ferm ent 
w małej milicji wschodnio-rumeiskiej po­
wstały częścią wskutek znanych agitacyj, 
częścią zaś wskutek chwiejnego postępowa­
nia rządu, znalazł jawny wyraz w zbioro­
wym kroku uczynionym przez starszych ofi 
cerów. 55 starszych oficerów milicji wysto­
sowało petycję do gubernatora, która wcale 
nie świadczy o wojskowej subordynacyi. Pe­
tenci krytykują najpierw stosunki, jakie za­
panowały w milieyi a które zostały wywo­
łane niczem nieuzasadnionemu zarządzeniami 
ze strony naczelnego komendanta „Zapada­
ją  dekreta — tak rezonują oficerowie — za­
rządzające niepotrzebne przeniesienia; co­
dziennie wychodzą nominacje nowych ofice­
rów a to tylko na to, aby po 24 godzinach 
były skasowane; pojawiają się całkiem nie­
zrozumiałe rozporządzenia; piętrzą się nie­
zręczności i nieporozumienia; nieporządek 
w sztabie generalnym został stabilizowanym; 
wojska pozostają w stanie wiecznej niepe­
wności co do spraw swych żywotnych; cier­
pliwość ich jest już wyczerpaną nom inacja­
mi komendantów, którzy me znają języka 
bułgarskiego a koroną wszystkiego jest nie 
regularne wypłacanie żołdu i niepunktualne 

Marfarczanie wiktu. G zyżstan  taki może-wy- 
■Jeolać inny skutek jak podkopanie karności 
i zaufania drużyny do naczelnego kierownic­
tw a?1' Petenci kreślą następnie w czarnych 
kolorach niebezpieczeństwa, jakie ztąd wy­
niknąć mogą dla porządku publicznego, i 
„prośbę11 wystosowaną do „księcia guberna­
tora" formułują w następujących 8 punk­
tach: 1) Aby Aleko basza złożył sztab ge 
noralny wyłącznie z takich wojskowych, 
którzy jasno i zrozumiale umieją mówić ję ­
zykiem bułgarskim; 2) aby baczył na to, 
iżby wszystkie drużyny były zarówno silne: 
3) aby ochraniał oficerów przed dowolnością, 
jaka manifestuje s :ę codziennem przenosze­
niem ich z miejsca na miejsce, tudzież eią- 
głemi destytueyami, i aby nie pozwalał na 
wydalenia z armii zasłużonych patryotów i 
zastępowanie ich niezdolnymi nieznanymi 
ludźmi, (j0 których żołnierze nie mają naj 
mniejszego zaufania. Komendant, generał 
Yitalis, tak piszą dalej malkontenci, zechce 
puryfikować korpus oficerski w duchu buł­
garskim. W końcu pouczają petenci guber­
natora,  ̂ stanowcza i poważna organiza­
cja milicji nie sprzeciwia się stanowisku 
zakreślonemu wschodniej Rumelii przez E u­
ropę" i że dla tego „niniejsza petycja może 
byó w zupełności uwzględnioną także ze 
stanowiska politycznego “ Łatwo pojąć, że 
ten krok oficerów, który wygląda na formal­
ne wonunciamento , stał się w kon&ku po­
wodem wielkich obaw, i Aleko basza nie 
wie teraz, (>Zy ma patentów suspendowaó. 
czy tez zadość uczynić ich życzeniom. Zda 
je się, że wybierze drugą alternatywę, bo 
przecież koncesye dla Bułgarów sa teraz na 
porządku dziennym."

k r o m k a

raczył najłaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 400 zł.
Niskirugl *>0®orzelooia Smiliy Kopek w powiecie

. ® ł t t l e t y n  m e t e o r o l o g i c z n y
staeyi centralnego Instytutu meteor, w Dobling 
pod V ledniem, z dnia 27 lipca opiewa: Stan
batometru w Północnych Niemczech i Austryi 
758, we Franoyi 765, we Włoszech 762. Wia­
try słabe, po największej części zachodnie. 
Niebo zachmurzone. Miejscami małe deszcze. 
Z północno-zachodnim, wiatrem oziębia się po-

1 wietrze. — Biuletyny takie przez czas żniw
ogłaszać będzie zarząd lwowskiego towarzystwa 
gospodarskiego codziennie dla użytku pp. rol­
ników.

(P) W  d y e e e a y i  p r z e m y s k i e j
obrządku greeko-katolickiego zmarli: ks. Jakób 
Witoszyński. pleban w Lublińcu; administrację 
objął miejscowy wikary ks. Bazyli Ciuk; ks. 
Jan Małiozyński, pleban w Sarnach; admini 
straeyę powierzono miejcowemu wikaremu ks. 
Mikołajowi Nazarewiczowi. Ks. Tomasz Szu­
my ło, były administrator probostwa w Sokalu, 
objął administrację probostwa w Leżajsku; ks. 
Jan Paryłowicz, administrator kapelanii w Bo- 
stoey, admiaistracyę probostwa w Mochnaezee; 
ks. Jan Łukaszewicz, wikary w Mokrotynie, 
administracyę probostwa w Krzeczowicach: ks. 
Włodzimierz Podoliński, administrator probo­
stwa w Kuliczkowie, ex-currendo administrację 
probostwa w Sielcu: ks. Jan Iwasiówka. wi­
kary w Dzikowie, administrację probostwa w 
Skorodnem. Ks. Aleksy Iwasiówka administra­
tor probostwa w Jarosławiu ustąpił. Konsystorz 
biskupi przeznaczył jako wikarych: ks. Ale­
ksandra Zubrzyckiego, byłego administratora 
probostwa w Leżajsku do Sokala: ks. Aleksan­
dra Mickiewicza, nowowyświęconego kapłana do 
Mostów wielkich.

f  U m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Wiedniu emerytowany feldmarszałek porucznik 
Wilhelm Faber, przeżywszy lat 76; w Kopen­
hadze markiza de Bonnay, wdowa po prezy­
dencie francuskiego zgromadzenia narodowego 
z roku 1789, który pomógł był nieszczęśli­
wemu królowi Ludwikowi XVI do ucieczki. 
Pani Bonnay w najlepszem zdrowiu przeżyła 
lat 93; w Londynie znakomity malarz scen ze 
świata zwierzęcego, Karol Lands.eer, członek 
londyńskiej akademii sztuk pięknych, prze­
żywszy lat 81; w Petersburgu uczony przyro­
dnik Fryderyk Brandt, autor licznych rozpraw 
w przedmiocie botaniki, zoologii i paleonto­
logii

—  W  Ic o l la e S s  p r z e m y s ł o w y c h
w Wiedniu sprawiło niemiłą sensacyę uwię­
zienie z polecenia sądu karnego budowniczego 
Edwarda Rosnera, który przez lato mieszkał w 
willi swojej w Dóbling, jako poszlakowanego
0 oszustwo. Rosner niedawne ogłosił konkurs. 
W mieszkaniu jego znaleziono w gotówce i pa­
pierach około 30.000 zł.

— P i e r w s z a  w s z e e h n i c a  na Sy-
beryi, otwarta będzie w październiku w mie­
ście Tomsku. Otwarcie ma się odbyć z wielką 
uroczystością, w obecności carewicza następcy 
tronu.

— P o d p a l a n i a  w miastach rosy j­
skich nic ustają. Telegram gubernatora Niżnego 
Nowogrodu donosi, że w mieście tern dnia 19 
b m. rano wybuchł pożar, który znisa „tył. ba 
zar, wielką liczbę domów prywatnych i maga­
zynów kupieckich. Telegram dodaje, że podczas 
pożaru w jednym ze sklepów nastąpił wybuch 
substancyj eksplodujących, przy czem 17 osób 
życie - utraeiło. Oprócz tych utraciły życie w 
płomieniach cztery osoby, których zwęglone 
zwłoki znaleziono w gruzach. — Moskiewskie 
dzienniki z dnia 19 b. m. opowiadają: Przed­
wczoraj przepowiedziały mieszkańcom Moskwy 
listy bezimienne, znalezione na ulicach,- iż mia­
sto ich będzie nawiedzone „drugim wielkim 
pożarem.11 Przepowiednia ta niestety ziściła się, 
gdyż w nocy tegoż samego dnia koło rogatki 
Rogoszkaja wybuchł pożar, który zniszczył czte­
ry domy, a na drugi dzień około godziny 1 w 
południe nagle ogromne słupy płomieni zaalar­
mowały znowu miasto. Ku największemu prze­
rażeniu dowiedzieli się wnet mieszkańcy, że 
tym razem pali się sam Kreml, starożytny za­
mek carów. Pożar wszczął się we wnętrzu zam­
ku zwanego Potesznyj, w którym mieszka tylko 
pop zamkowy i jeden z furyerów dworskich. 
Płomienie, szerząc się gwałtownie objęły wnet 
inne sąsiednie zabudowania Kremlu, u niebez­
pieczeństwo było straszliwe, gdyż Kreml sta­
nowi całe miasto. Na szczęście zdołano zlokali­
zować pożar i po kilkogodzinuycli wysileniach 
stłumić go zupełnie. Szkoda ogniem zrządzona 
jest bardzo znaczna. Ogień był podłożony zbro­
dniczą ręką, a mianowicie w ten sposób, że 
drewniane schody zamku Potesznyj polano naftą
1 różnemi tłuszczami i następnie podpalono. 
Telegram Gofosu z dnia 21 b. m. donosi, że 
zgorzało do szczętu miasteczko Łódź (?) w po­
wiecie sejneńskim. Spaliło się przeszło 200 
domów a 2000 osób pozostało bez dachu. —; 
Najświeższe dzienniki rossyjskie zawierają na­
stępujące szczegóły o pożarze w Niżnym No­
wogrodzie: Podobnie jak w Irkucku ogień był 
i tutaj zapowiadany listami bezimiennemu Szko­
da, jaką pożar wyrządził, nawet obliczyć się 
nie da. Wielu kupców z Rossyi, Chin, Persji 
i Azyi Mniejszej, którzy przybyli byli na słynny 
jarmark niżno-nowogrodzki z ogromnemi i. nie­
zmiernie cennemi zapasami towarów, rozłożyło 
się z niemi w budach na tak zwanym Muska- 
tilnym rynku. Otóż budy te z towarami zgo­
rzały do szczętu. Pewien Pers, który przywiózł 
był bogate szale i kobierce, stracił towaru tego 
na 300.000 rubli. Spaliły się również wielkie 
składy herbaty chińskiej może największe na 
ziemi. Przeszło sto osób zginęło w płomieniach. 
Spaliło się także 15 wielbłądów, które należały 
do pewnego azjatyckiego kupca. Władze uwię­
ziły czterech podpalaczy i sześciu innych zło­

czyńców, którzy podczas pożaru rabowali i plą­
drowali.

— Trzęsienie ziemi dość gwał­
towne, nawiedziło dnia 18 b. m. miejscowość 
alpejską. Vulpera.

— S i c u s t a j ą c e  d e s z c z e  w Anglii 
zagrażają już rolnikom największą klęską. Ozi ­
miny prawie całkiem zniszczone, zwłaszcza 
pszeniea i jęczmień, a świeżo zebranego siana 
nie zdołano zwieźć na czas, zmarniało więc 
także. Według dzienników londyńskich, w ciągu 
ubiegłego tygodnia widziano w Anglii słońce 
tylko przez 16 godzin.

— W i e l k ą  k r a d z i e ż  popełnili nie- 
wyślsdzeni dotąd złoczyńcy w Peszcie. Wła­
mawszy się do mieszkania właściciela dóbr
Brachfelda, pod nieobecność tegoż, znaleźli 
ukryte klucze do kasy wertheimowskiej i za­
brali stamtąd gotówkę i kosztowności na 10.000 
zł. Papierów wartościowych w sumie 30.000 
nie ruszyli.

— S ł o ń  indyjski, Boy, który w tych 
dniach nagle zakończył życie w zwierzyńcu ber­
lińskim, ważył po śmierci 42 centnarów. Sama 
skóra olbrzymiego zwierzęcia ważyła 12 cen­
tnarów.

— P o d e z a s  o r k a n u ,  który w ze­
szłym tygodniu szalał w półnoeno-amerykań- 
skiej krainie Massacbussets, 35 osób utraciło 
życie.

— U f a n ia  o r d e r ó w  we Francji jest 
tak powszechną, że francuski minister rolnictwa 
i handlu nie mogąc sobie dać rady z licznymi 
amatorami przy sposobności odbywającej się 
wystawy rolniczej, kazał w sieni swojego pa­
łacu przylepić następujące ogłoszenie: „Mini­
ster nie rozporządza już ani jednym orderem 
Legii honorowej, nie może więc uwzględnić 
czynionych w tym względzie zabiegów."

— O ż ó ł t e j  f e b r z e  czyli zgniłej 
gorączce, srożącej się nad rzeką Mississippi w 
Ameryce, nadchodzą coraz groźniejsze doniesie­
nia. Jeden z telegramów donosi nawet, że i w 
samym Nowym Jorku zdarzyło się już kilka 
wypadków tej okropnej epidemii, mianowicie w 
dzielnicach tego miasta Erooklynie i Hoboken, 
dodając, iż zachodzi obawa rozszerzenia się za­
razy, jeżeli nie będą zastosowane jak najener- 
gicznie.jsze środki zaradcze. W ognisku epidemii. 
Memfis. dnia 20 b. m. było 14 nowych wy­
padków tejże, w tej liezbie cztery śmiertelne, 
a dnia następnego 60 nowych wypadków za­
razy. Osoby, które nie mogą opuścić zapo­
wietrzonego miasta, zaopatruje rząd w ży­
wność.

— H a n d e l n ie w o ln ik a m i. Jak
donosi wiedeńskie czasopismo Monaisschrifł 
fibr den Orient, konsul austro-węgierski w 
Chartumie, p. Haus&l, zawiadomił prezydenta 
towarzystwa afrykańskiego w Wiedniu, br. Hoff­
manna, że Gessi-basza tak energicznie w osta­
tnich czasach zabrał się do handlarzy niewol­
nikami, iż wstrętny ten handel dzięki mężowi 
temu prawie zupełnie już został wytępiony. 
Gessi stoczył formalną wojnę z głównym han­
dlarzem niewolnikami, Arabem Sulimanem. W 
osadach Bahr i Gazal, które były niejako ogni­
skiem tego handlu, kazał Gessi rozstrzelać około 
1000 Arabów, którzy mimo zakazu i przestróg 
nie przestawali porywać ludzi z sąsiednich 
krain murzyńskich. Zdaniem Gessiego haszy 
tylko surowość taka może tamę postawić złe­
mu, jakoż skutki jej są już widoczne.

— O sob liw sze  zatrucie. Profesor
dr. Hyrtl w czasopiśmie swem Anatomie 0- 
pewiada, że car Piotr Wielki podczas pobytu 
swojego w Holandyi nabył za 35000 dukatów 
od słynnego naówozas profesora anatomii Ryu- 
seha w Amsterdamie najrozmaitsze tegoż pre­
paraty anatomiczne, które oczywiście znajdo­
wały się w szklannych słojach napełnionych 
spirytusem. Otóż kiedy car powrócił z Holan­
dyi do Rossyi zabrawszy z sobą muzeum Ryu- 
seha, pokazało się, że po drodze dworzanie iego 
tak mało zapanować umieli nad pokusą, że 
ze słojów owych powypijali wszystek spirytus, 
chwaląc sobie zapewne niemało tg „wódkę 
holenderską". Cenny zbiór tym sposobem oczy­
wiście ułegł zupełnemu zniszczeniu, a Piotr 
Wielki, dowiedziawszy się, co zaszło „poprze­
stał" na tern. że każdemu z uczestników tego 
traktamentu wyliczyć kazał po 50 knutów. W 
rossyjskich muzeach anatomicznych, według dr. 
Hyrtla i dziś jeszcze kwitnie tego rodzaju a- 
matorstwo. Bardzo często zdarza się, że profe­
sor nagle ze zdumieniem spostrzega, iż ze sło­
jów z zakonserwowanemu okazami spirytus 
„ulatnia sig“ Ażeby temu zapobiedz, niedawno 
w Moskwie zarządzono, by clo spirytusu, ma­
jącego służyć do konserwania preparatów tam­
tejszego teatru anatomicznego, domięszywano 
trucizny, o czem zawiadomiono służbę muzeum 
przez rozlepienie druKowanych ostrzeżeń w sa­
lach muzealnych. Pomimo to znalazł sią tam 
amator, sługa nazwiskiem Bobejko. który nie 
mogąc się wyrzec przyjemności, jaką widocznie 
stanowiło dlań spijanie tej anatomicznej gorza- 
liny, pozwolił jej sobie, i w kilka godzin u- 
marł w skutek otrucia.
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Towarzystwo pedagogiczne.

(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej),

VII.
[ j  Nauczyciele szkół średnich użalali 

się niejednokrotnie, że Towarzystwo pedago­
giczne zajmuje się przeważnie sprawami 
szkół' ludowych, pomijając potrzeby szkół 
średnich. Wobec programu tegorocznego 
walnego zgromadzenia w Brodach okazało 
się, że zarzut ten był zupełnie błahy, i że 
Towarzystwo zajęłoby się z niemniejszą gor­
liwością, szkołami średniemi, gdyby tylko 
mogło liczyć na większe niż dotąd poparcie 
ze strony nauczycieli szkół rzeczonych, któ­
rzy niestety dotąd, a zwłaszcza na prowin­
cji. bardzo nielicznie do Towarzystwa przy­
stąpili i niewieiki biorą udział w jego usiło­
waniach.

Tegoroczne zgromadzenie było prawie 
wyłącznie poświęcone rozpatrzeniu potrzeb 
szkól średnich, o ezem najlepiej świadczy ta 
okoliczność, że obydwa popołudnia dnia 21 
i 22 lipca przeznaczył zarząd główny na po­
siedzenia sekcyi szkół średnich, wobec któ­
rej wystąpił z własnej inicjatywy z nale­
życie przygotowanym substratem i żądaniem 
wydania opinii przez zgromadzonych nau­
czycieli w sprawach, które dziś stoją po­
wszechnie na porządku dziennym.

Wiadomo, że przed kilku tygodniami 
ogłoszono w Gazecie brulion projektu re 
formy gimnazjów, ułożony przez ankietę 
gimnazyalną, zwołaną przez p. Namiestnika. 
Skoro tylko" rezultat obrad doszedł do wia­
domości Zarządu głównego wybrał tenże na­
tychmiast ze swego łona komisyę, której po­
lecił rozpatrzeć wzmiankowany projekt i 
poddać poszczególne jego momeDta pod dy­
skusję zgromadzonym na walnym zjeździe 
nauczycielom szkół średnich.

Referentem tej sprawy wybrano dr. 
Karola Benoniego. Przewodniczył posiedzeniu 
sekcyi dyrektor B. Trzaskowski z Tamowa. 
Na sekretarza zaś sekcyi powołano dr. Józe­
fa Żulińskiego. Bzeczone posiedzenie odbyło 
się dnia 22go bież. m. w sali radnej magi­
stratu.

Referent dr. B e n o n i  przedstawia, że 
ankieta ogłosiła dotąd tylko projekt obejmu­
jący przedmioty w zakres instrukcyi g im na­
zjalnej wchodzące, tudzież program określa­
jący jedynie partye, które mają być wykła­
dane z historyi, arytmetyki i algebry, geo- 
metryi, historyi naturalnej i fizyki a wresz­
cie projektowaną ogólną liczbę godzin dla 
klas poszczególnych. Wobec braku motywów 
w tym projekcie, dlaczego ankieta właśnie 
takiego a nic innego była zdania, program 
nie dopuszcza specjalnej dyskusji i zmusza 
ograniczyć się jedynie do ogólnych uwag nad 
tym projektem.

Komisya Zarządu głównego, rozpatrzyw­
szy ów projekt uznaje, że usunięcie dwu 
stopniowości nauki w gim nazjach, należy 
zaznaczyć jako prawdziwy postęp i szcze­
gólną zaletę programu ankiety, a me mniej 
godzi się na to w zupełności, aby w niższych 
klasach kłaść przeważny nacisk na naukę 
języków, jako tatrą, która najlepiej do wieku 
uczniów w tych klasach da się zastosować. 
Skutkiem pominięcia innych przedmiotów w 
klasach niższych, należałoby wedle zdania 
komisji, ważniejsze szczegóły wchodzące w 
zakres pominiętych przedmiotów uwzględnić 
w czytaukach polskich i niemieckich, celem 
przygotowania u- zmów do nauki tych przed­
miotów w klasach wyższych, przyczem je ­
dnak należy zważać, aby językowa, stylisty­
czna i etestyczna strona tych czy tanek nic 
na tem nie ucierpiała.

Przeciwnie komisya nie może się zgo­
dzić na zbyt wielką liczbę godzin nauki 
szkolnej, preliminowaną w projekcie ankiety, 
wychodząc z tego przekonania, że już dziś 
istnieje w szkołach przeciążenie uczniów, 
któremu należałoby tem bardziej zapobiegać, 
ile że w wyższych klasach młodzież powin­
na się przyzwyczajać do samodzielniejszej 
pracy, przez co jedną część zadania szkoły 
będzie musiała spełniać nauka domowa.

Zdaniem komisyi proponowana przez 
ankietę liezba godzin wykładowych byłaby w 
każdym innym kraju zanadto wielką, a nie 
dopiero o nas, gdzie klasy prawie wszędzie 
są przepełnione, mieszcząc po 40 — 60 ucz­
niów ; gdzie młodzież obok innych przedmio­
tów udzielanych w gimnazyach niemieckich 
uczy się jeszcze języka niemieckiego a wzglę­
dnie ruskiego; gdzie wielka liczba klas rów­
norzędnych (paralelek) utrudnia intenzywnośó 
i ujednostajnienie nauki; gdzie skutkiem złe­
go pomieszczenia szkół, młodzież bywa na 
ostatnich godzinach zanadto zmęczona i nie­
zdolna do korzystania z nauk i; gdzie naresz­
cie młodzież szkolna bywa po większej czę­
ści tak uboga, iż chcąc się dalej kształcić 
zmuszona- jest do zarobkowania przez udzie­
lanie prywatnych lekcyj.

Wobec takiego obarczenia uczniów, ja ­
kie już dziś w gimnazyach daje się ̂ spostrze­
gać, komisya oświadczyła się przeciw wpro­
wadzaniu nowego przedmiotu do instrukcyi

szkolnej, jakim jest proponowany przez an­
kietę język francuski, tem bardziej, skoro 
sądzi, że przy odpowiedniejszem ucrganizo- 
waniu nauki tego języka jako przedmiotu 
nadobowiązkowego, dałyby się przez ankietę 
zamierzone cele również osiągnąć. Co do na­
uki reiigii, języka polskiego, łacińskiego i 
greckiego, komisya podziela zdanie ankiety, 
lecz życzyłaby sobie powiększenia liczby go­
dzin dla nauki języka polskiego, a to ze 
względu na obszerniejszy zakres czytanek, o 
jakich już wyżej była mowa. Nie zgadza się 
natomiast komisya z zapatrywaniem ankiety, 
jakoby nauka języka niemieckiego wymagała 
zwiększenia liczby godzin, owszem sądzi, że 
dotychczasowa ilość godzin byłaby całkiem 
dostateczną, gdyby tylko nauczyciel zechciał 
z wymierzonego dlań czasu dobrze korzystać 
i pamiętał, że uczy języka żyjącego, konwer- 
saeyjnego a w nauce literatury ograniczał się 
tylko na chwilach najwybitniejszych.

Traktowanie geografii, nietylko w niż­
szych (jak to proponuje ankieta) ale także w 
wyższych klasach uważa komisya za nie­
zbędne, wychodząc z tego zapatrywania, że 
naukowo można ten przedmiot traktować do­
piero na podstawie nauk przyrodniczych. Nie­
mniej nie pochwala łączenia w klasie VIII 
geografii fizycznej z fizyką, bo na tem dla 
braku czasu obydwa te przedmioty muszą u- 
cierpieć, a nareszcie nie uważa za stosowne 
obarczać profesora fizyki nauką geografii fi­
zycznej, która przecież obejmuje także geo­
grafią zwierząt i roślin a w bardzo wieiu 
wypadkach powołuje się na geologię, które 
to przedmioty z fizyką nie mają nic wspól­
nego. Komisya, podzielając w zupełności zda­
nie ankiety co do rozkładu nauki historyi 
powszechnej, uważa, iż bardzo pożądanem 
byłoby w najwyższej klasie repetitorium z 
historyi starożytnej — opierając się na do­
świadczeniu, że tylko dojrzalsza młodzież 
może należycie pojmować historyę wewnętrz­
ną Grecyi. i Rzymu.

Program nauki matematyki uważa ko­
misya za bardzo racjonalny i postępowy, 
pochwala również zaprowadzenie rysunków 
geometrycznych, zarysu geomatryi wykreśl- 
nej i ściślejszej łączności między algebrą i 
geometryą, lecz sądzi, że podniesienie do­
tychczasowej liczby godzin (ki. V— VIII) z 
11 na 18 jest zbyteczne i że przy nieco u- 
szezuplonem może ale intenzywaiejszem tra­
ktowaniu przedmiotu 15 godzin zupełnieby 
wystarczyło.

Najbardziej różnią się zdania komisyi 
zarządu głównego i ankiety gimnazjalnej co 
do programu historyi naturalnej, z którym 
k'-misys się nie zgadza. Przedewszyalkiem 
uważa komisya za niestosowne traktowanie 
zooiojrU uż w klasie III, sądzi bowiem, że 
skoro tó. *'i/edtsii(rc przez ciąg studyów g i­
mnazjalny eh t y l k o  r a z  ma być udzielany, 
to niepodobna go wyczerpać wobec młodego 
audytor?um tak, jak tego instrukcya gimna- 
zralna wymaga. Życzyłaby sobie zatem ko­
misya, aby nauki przyrodnicze wyżej posunąć. 
Niemniej uważa za niedostatek programu 
pominięcie geologii; zresztą pochwala na­
stępstwo poszczególnych partyj, a położenie 
chemii przed mineralogią i przydzielenie tej 
ostatniej profesorowi chemii, zaznacza jako 
bardzo postępowe. Go do propedeutyki filo­
zofii niema komisya nic do zarzucenia, prze­
ciwnie zaś uważa za wadę programu ankiety, 
że nauka gimastyki nie została włączona, do 
przedmiotów obowiązkowych.

Oto krótkie streszczenie zapatrywania 
komisyi Zarządu głównego na program an­
kiety gimnazjalnej, jak je wyłuszczył zgro­
madzeniu referent tejże komisyi.

Nad referatem wywiązała się dyskusja, 
w której wzięli udział dr. Goldmann, żąda- 
dający wyjaśnienia eo do nauczania historyi 
powszechnej a zwłaszcza polskiej, dr. Żuliń- 
ski Józef, zarzucający, że w programie an­
kiety, nie zamieszczono nauki bygieny, dy­
rektor Trzaskowski i w końcu dr. Zgórski, 
podnosząc, że wszelkie plany reorganizacji 
szkół średnich i wszelkie programy będą 
płonne, dopokąd _ nie zostanie załatwiona 
kwestya bifurkaeyi szkół średnich t. j. do ­
pokąd nie zostanie orzeczonem, ażali podział 
szkół średnich na ginmazyalne i realne jest 
uzasadniony i pożyteczny.

Po replice i wyjaśnieniach referenta 
zgromadzenie przyjmuje zapatrywania komi­
syi Zarządu głównego do wiadomości i odra­
cza, dyskusję nad sprawą poruezoną przez 
dr. Zgórskiego do następnego posiedzenia.

OSTATIIA. POCZTA
Według najświeższych wiadomości o- 

trzymanych przez Fol. Cor. z Konstantyno- 
dola, k r y z y s  w i e l k o  w e z y r s k a  została 
wreszcie zakończona. Sułtan zdecydował się 
nakoniec przyjąć program C h e i r e d d i n a  
baszy w najważniejszych punktach. W sku­
tek tego oczekiwać można daleko sięgających 
zmian w składzie gabinetu. Cheireddin do ­
magał się przedewszystkiem usunięcia mini­
strów Osmana, Saida, Sawasa i Kadri ba-

i szów, dalej Riza baszy, pierwszego sekreta­
rza sułtańskiego, trzech najstarszych szam- 
belanów, pierwszego i drugiego szefa czar­
nych eunuchów i kilka innych osób z oto­
czenia sułtana. Jego lista proskrypcyjna o- 
bejmuje około 40 osób. Wkrótce okaże się, 
czyli sułtan zadowoli się skromną rolą „pa­
nującego, który nie rządzi. “

W przededniu zupełnej e w a k u a e y i  
p ó ł w y s p u  b a ł k a ń s k i e g o  m nano w 
Petersburgu za rzecz stosowną wystosować 
do Porty rodzaj napomnienia, aby nie za­
pominała o swych obowiązkach względem 
zwyeięzcy, Agence Russe, biorąc as,sumpt ze 
sprzecznych doniesień dziennikarskich w 
kwestyach tureckich powiada, że sprzeczność 
ta uzasadniona w sytuacji jest następstwem 
chwiejności Porty. Mimo to stwierdza Agen­
ce, że komisya wsehodnio-rumulska po dłu­
gich rozprawach, doszła do porozumienia w 
sprawie doniosłości swych uchwał postana­
wiając, że tylko uchwała co do wkroczenia 
wojsk tureckich ma być obowiązującą dla 
gubernatora. Ponieważ Porta, powołująca się 
na traktat berliński, sprzeciwia s.ę temu, 
więc Agence Russe stara się wykazać, że u- 
stęp 16 art. traktatu berlińskiego, podług 
którego Porta winna uwiadomić reprezen­
tantów mocarstw o postanowieniu wysłania 
wojsk do wschodniej Rumelii i o powodach, 
usprawiedliwiających to postanowienie, jest do­
wodem, że mocarstwa zastrzegły sobie pra­
wo wyrokowania, czy krok taki je it  uspra­
wiedliwiony lub nie. Gdyby Porta tylko ze 
stanowiska swojej powagi miała jakie skru­
puły, to taką trudność m ożualy łatwo 
usunąć. Ponieważ Porta zresztą wiodzieć bę­
dzie zawsze, kiedy jej bezpieczeństwo na 
szwank będzie wystawione, więc znajdzie o- 
na w łonie komisyi zawsze dość przyjaciół, 
aby postanowieniom traktatu berlińskiego za­
pewnić należyte poszanowanie przez to, żeby 
albo Bułgarów przyprowadzono do opamięta 
nia albo też pozwolono wkroczyć wojskom 
tureckim. Agence nie chce wierzyć, aby w 
opozycyi Porty ukrywał się zamiar uwodze­
nia Rossyi aż do ustąpienia ostatniego żoł­
nierza rossyjskiego, aby potóm zniszczyć po­
woli dzieło Europy i rezultaty ostatniej woj­
ny. Jeźiiby Porta wśród groźnych zawikłań 
z jakiemi ma do walczenia w Macedonii, 
Epirze, Tessalii, Albanii i Egipcie, w rze­
czy samej nosiła się z takiemi zamiarami, 
dowodziłoby to, że fatalizm, który nieustan­
nie zdaje się pchać w przepaść państwo ot- 
toroańskie, jest silniejszy od wszystkich u- 
dzielanyeh jej rad i od usiłowań wskazanych 
mądrością i przezornością".

Z sześciu ambasadorów reprezentują­
cych Rossyę przy obcych mocarstwach znaj­
duje się obecnie pięciu na urlopie. Otrzymali 
urlopy: książę Orłów (Paryż), hr. Szuwałow 
(Londyn), Oubril (Berlin), Nowikow (Wie­
deń) i bar. Uexkull (Rzym). Tylko książę 
Łabanow-Rostowski, ambasador przy sułtanie 
tureckim, pozostał na. swej posadzie. Ten 
równoczesny urlop pięciu ambasadorów, na­
prowadza Pt. W ied  na domysł, że skoro 
urlopowanych ambasadorów zastępują radcy 
j sekretarze poselstwa, w Paryiu, Londynie, 
Berlinie, Wiedniu i Rzymie, żadna ważna 
dla Rossyi sprawa się nie odgrywa, w prze­
ciwnym bowiem razie obecność samych am­
basadorów byłaby w tych stolicach koniecz­
ną. C a ł a  c z y n n o ś ć  d y p l o m a t y c z n a  
R o s s y i  k o n c e n t r u j e  s i ę  d z i s i a j  w i ­
d o c z n i e  t y l k o  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  
gdzie ambasador osobiście dyplomacją kie­
ruje. Sprawy grecko-turecka, egipska, "mało- 
azyatycka, uregulowanie granie pojedynczych 
państewek na półwyspie bałkańskim, kwestya 
finansowa turecka w stosunku do wynagro­
dzenia rossyjskich poddanych, poszkodowa­
nych w ostatniej wojnie — wszystko to i , 
wiele innych rozmaitych spraw, tylko pod 
bezpośredniem kierownictwem tamtejszego 
ambasadora rossyjskiego może być prowa­
dzone. To wyjątkowe stanowisko, jakie obe­
cnie stolica Turcyi względem Rossyi zajmuje, 
umożliwiło wyjazd ambasadorów z innych 
stolic.

W  p ó ł n o c n e j  A l b a n i i  pod Diako- 
wą niedaleko Pryzrenia przyszło 20go b. m. 
do k r w a w e g o  s t a r c i a  m i ę d z y m u z u ł- 
m a n a m i a k a t o l i c k i m i  A i b a ń c z y- 
ka.mi  z pokolenia Fandezów (od rzeki Fan- 
dieker). Powodem było zamordowanie pe­
wnego emigranta bośniackiego przez muzuł­
mana, który uszedł bezkarnie. Dnia 22 bm. 
złupili Fandezy wieś Raczę w okolicy Dia 
kowy, kościół musiano zamknąć a księża 
pouciekali. Porta poczyniła już zarządzenia, 
aby stłumić te niepokoje, i wydała potrze­
bne rozkazy walemu kossowskiemu, Nazyfo- 
wi baszy, i gubernatorowi Monastyru Mukh- 
tarowi baszy. Ten ostatni wysłał na miejsce 
zajść osobną komisyę dla zbadania rozru­
chów i ukarania winowajców.

A r e h i b a l d  F o r b e s ,  słynny kores­
pondent D aily News, przesłał dziennikowi 
swemu następujący opis z w y c i ę s t w a  A n ­
g l i k ó w  n a d  Z u l u s a m i ,  którego był na­
ocznym świadkiem :

O świcie cały korpus był gotów do 
marszu. Kawalerya Bullera przekroczyła 
pierwsza rzekę i znalazła całą okolicę opu­
szczoną przez nieprzyjaciela. Następnie prze­
prawił się cały korpus i maszerował przez 
zarośla obok Delanyo-Kraalu. Korpus sfor­
mowany był w czworobok. Pułk 80 na czele. 
90 i 94 po lewej stronie ; 94 w tyle a 58 
i 13 po prawnej s tron ie ; wewnątrz czwo­
roboku znajdowała się artyierya, korpus in­
żynierski i krajowcy.

Minęliśmy Nondjueno-Kraal, nie spotkaw- 
szy nigdzie nieprzyjaciela. Pojawił on się w 
silnej kolumnie, która maszerowała równole­
gle z nami. Inna część wojsk nieprzyjaciel­
skich pokrywała wzgórza po lewej stronie, i 
zaczęła spuszczać się z nich. Trzeci oddział 
pokazywał się tu i owdzie w rozmaitych 
stronach po lewej stronie. Czwarty, znaczny 
oddział nadchodził z prawej strony od Ulundi. 
Niepodobna było ocenić siły nieprzyjaciół 
od frontu, Bulier niepokoił ich ciągle, co wy­
woływało z obu stron gwałtowny ogień.

Zulusowie zaczęli napierać na nas ze 
wszystkich stron. Musieliśmy -wprowadzić 
działa w akcyę na naszych skrzydłach. Ka­
walerya. Bullera stawiała opór, jak długo mo­
gła, a następnie galopem wróciła do czwo­
roboku. Wkrótce potem jeszcze tylko kawa­
lerya była w akeyi; ponieważ jednak Zulu­
sowie szybko nadciągali, rozoczęła ogień pie­
chota, a to naprzód po prawej stronie od 
frontu.

Artyierya strzelała znakomicie, nie mo­
gła jednak zachwiać Zulusów, którzy rzucili 
się w niespalony jeszcze Nondjueny-kraal, a- 
by w nim szukać ochrony. Ztamtąd przypu­
ścili Zulusowie z bialemi tarczami z wiel- 
kiem męztwem atak na nasze prawe skrzy­
dło i iył czworoboku, gdzie znajdowały się 
dwie kompanie 21 pułku z dwiema 9 fun- 
tówkaroi; z największą walecznością nacierali 
Zulusowie wśród gradu kul Martiniego i 
kartaezów, atakując wszystkie cztery boki na­
szego carre, które jednak, jak skała, stawiło 
opór natarciu. Bitwa toczyła się w ciasnych 
ramach, co ożywiało widowisko. Zulusowie 
strzelali na przemian kulami Martiniego i 
siekańeami, które przelatywały po nad gło­
wami naszych żołnierzy, zatopionych w zło- 
wrogiem milczeniu.

Po pierwszym strzale szrapnelowym o 
godzinie 91,* rozległo się potężne h u r r a ! na 
prawej flance i na tyłach; nieprzyjaciel bowiem 
zaczął ustępować. Drugie h u rra ! rozległo 

/■się Jia lewej flance, peczem linia frontowa 
otworzyła się, aby przypuścić lartsyerów i 
kawalleryę Bullera, które przypuściły gwał­
towny atak na chwiejące się szeregi n ie­
przyjaciela. Lansyerzy rzucili się na tyły, gdzie 
znaleźli pewną liczbę ukrytych w wysokiej 
trawie Zulusów, których pozabijali iancami 
i szablami. Niektórzy oficerowie iansyerów 
zabili po 4 Zulusów; dwóch otrzymało rany 
od ąssagajów. Kapitan Wyad Edgell został 
zabity, dwóch oficerów odniosło lekkie ra­
ny. Kawallerya brytyjska przywróciła świe­
tnie swą dawną sławę.

Nieprzyjaciel był daleko ścigany. Trupy 
jego leżały gęsto wokoło czworoboku. Według 
mego szacunku poległo około 400 Zulusów. 
Po krótkim odpoczynku wyruszyła kawalerya 
naprzód, spaliła Ulundi i sąsiednie kraale 
wojskowe. Cała siła zbrojna dotarła blisko 
Ulundi i zatrzymała się tam, aby odpocząć; 
około godz. 2 powróciła do obozu. Sukces 
jest niewątpliwy, ale wpływ jego n a  za 
w a r c i e  p o k o j u  n i e  da  s i ę  j e s z c z -  
d o b r z e  o c e n i ć .  Liczbę Zulusów, którzy 
brali udział w bitwie oceniają na 10.000 
ludzi. Nasze straty wynoszą 10 w zabitych 
około 50 rannych oprócz krajowców.11

A t e n y ,  27 lipca. Ponieważ 
przewódzcy opozycyi wywołali kwe- 
styę zaufania, Kumunduros odczytał 
dekret królewski r o z w i ą z u j ą c y

P a r y ż ,  28 lipca. Katolickie 
dzienniki ogłaszają l i s t  a r c y b i s k u ­
p a  paryzkiego do senatorów. W pi­
śmie tem protestuje arcybiskup w imię 
wolności przeciw projektom szkolnym 
F erry ’ego. Pismo kończy się nastopu- 
jącemi słowami: „Nie będziemy robić 
trudności rządowi republikańskiem u; 
ale nie należy nas zmuszać do tego, 
abyśmy spoglądali w przeszłość i tam 
tylko znachodzili sprawiedliwość.“

Ordre, główny organ bonaparty- 
stowski, oświadcza: „Książę H i e r o -



n im  jest głowa cesarskiej familii; nie?z r. 1884 158-—. Akcye kolei siedmiogrodz, , J R ° mc:. a u,™  _______jest kandydatem do tronu cesarskiego 
ale już reprezentuje cesarstwo. “ Arty­
kuł ten jest niejako odpowiedzią ofi­
c jalną na zarzuty dyssydentów w obo­
zie cesarskim.

W i e d e ń ,  ?8 lipca. (Tel. pryw.) 
Donoszą z Serajewa, że przybył tam 
I l u s n i  basza, turecki pełnomocnik.

Z Konstantynopola donoszą, że 
temi dniami zbierze się tam osobna 
komisya, w  celu podziału państwa na 
nowe o k r ę g i  w y b o r c z e .

R o s s y a n i e  o p u ś c i l i  całe wy­
brzeże wschodnio-rumełskie i cofnęli 
się do Burgas.

Berlin, 28 lipca. Potwierdza 
się wiadomość, że B e n n i g s e n  cofaj

kioj 105-—-, Akcye banka obrotowego 
Losy tureckie 21'— , Akcye kolei węg.-galie. 
—.— . Akcye kolei państwowej — •— , Ak­
cje  banku związkowego 126 80, Rubel papie­
rowy 1.-201/4, Wiedeńskie losy UO'80. Wę­
gierskie losy 102 80, Mark. niemiecki —•—. 
Węgierska renta 93 45, Usposobienie ciche.

W le d e d s  dnia 26 lipca, godzina 4 
minut. 30. Akcye kredytowe — •—, An- 
gio-Ausir. — ■ Unionsbank — , Kolej 
Karola Ludwika —'— , południowa — •—, 
Renta pap. , Rubel papierowy — •—, 
Gal, Listy zastawne 95-30 Gal. listy inde- 
nmizaeyjne — •—, Mark niem. —■— Gal. 
bank rustykalny 98 20, Losy z r . 1 8 6 0 —•—, 
Napoleonsdor —'— • Usposob. —

W i e d e ń  ,. r   _ dnia 28 lipca, godz, 10
sic stanowczo w życie prywatne. j minut 38 Akcye kredytowe 269-80, Anglo- 

Ł R zym  28 lipca. Zapewniają, że austr. 124 25, Akcye banku. Union 88-—, Ko- 
król H u m b e r t  p rz y  sposobności swej lej Kar. Ludw. 237 75, Południowa 9217 , 
wycieczki do Wenecyi zwiedzi także j Napoleonsdor — , Rubel papier. 1-20—,
nową kolej Ponteba. _ _ j Renta pap. , <Wie. bank hip. —

M a d r y t ,  28 lipca. Correspon- 
denzia donosi, że jakaś stara, obłą­
kana kobieta rzuciła wczoraj wieczór 
kamieniem na powóz, w którym k r ó l  
jechał do kościoła.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń  s 28 lipca 1.879, godzina 2 

min. 13. Losy kredytowe 163 25 Węg. akcys 
kredyt. 257'— . Akcye aiiglo-austr. 124'80, 
Akcye banku Union 88-70, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 238'—, Akcye kolei północnej 
219'—, Akcye kolei południowej 90’50, Akcye 
kolei Alfóld 138-—, Akcye kolei. Elżbiety 
184-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 135-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127’50, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta Węg. obiig. państw, w złocie
74-55 Galie, .obllg, indemn. 91-50. Losy

Gal. oblig. indemn, 
banku włość. — 
Usposobienie słabe.

Gal. listy zastaw. 
Losy % r. 1860 —

Odpowiedzialny redaktor Wfadystaw Łoziński.

P rftyj& ebuH  d o  L w o w a , 
dnia 27 lipea 1879. 

hotel Georgn‘a 
Pp. D. ks. Timanow z Tyfiisu. W. Mali­

nowski z Łukawicy.
Hotel Europejski.

Pp. K. Psuł z Ozerniowiec. A. B. Anto­
niewicz z Skomoroch. B. Fuhrt z Wiednia.

Hsto! Lasiga,
Pp. W. Przeradzki z Warszawy. J. Sto- 

jałowski z Tarnowa. A. Schónberg z Wiednia. 
E. Karer z Wiednia.

Hotel Angielski, 
p Dr. J. Orzechowicz z Kalnikowa.

« Hotel Warszawski.
Pp. A. Paranowski ze Szezerca. P. Urba- 

| nowski z Królestwa.
Hatsl Krakowski.

Pp. A. Skrzyszowski z Uhereo. T. Szy- 
monowski zo Spasowa. P. Górski z Wadowic. 
A. Kruk z Wiednia P. Pindelski z Tarnowa. 
S. Rozenzweig z Krakowa P. Rużowitzki z 
Wiednia. M. Zacharias z Ozerniowiec. 

Sisrtjecfesli w® iLwow*.
Pp. ks. P. Wadbolski do Brodów. A. Sę­

kowski do Krakowa. M. Zacharyasiewicz do 
Krakowa.

8p o s £ r z $ ż e u i &  u k e t e « r o t « g i e r a e .
z dnia 28 lipea 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 730 94mm. Psychrometr suehy 18.0°C. 

Psychrometr wilgotny 15.8°C. Prężność pary 12.0m. 
Wilgoć 78°/o Zachmurzenie 10. Wiatr NI Ozon 7.

Temperatura powietrza -f- 14.4°R.
_________  Barometr opada.

Wyfca* osób zmarłych
w czasie od 11 do 20 lipca 1879.
Niemiłowicz Marya, z domu ubogich, 1. 

72, na zapalenie oskrzeli. — Potęeki Jan, syn 
stróża, 1. 61/*, na gruźlicę. —  Łoziński Kazi­
mierz, syn czeladnika szewskiego, 1. 2 ‘/2, na 
odrę. — Kaczanowska Franciszka, żona czelad­
nika stolarskiego, 1. 21, na gruźlicę płuc. — 
Warecki Włodzimierz, syn profesora gymaa-
zyalnego, 1. 3, na zołzy. — Guzdrowicz Fran­
ciszek, murarz, 1. 66, na suchoty. —  Schoe-
nett Julia, żona. c. kr. urzędnika, 1. 41, na
gruźlicę płuc. — Piliukiewicz Jan, szewc, 1. 
37, na suchoty płuc. — Doller Tadeusz, eme­
rytowany c. kr. urzędnik, 1. 69, na suchoty 
płuc. — Halski Antoni, kupiec, 1. 52. na u- 
dar mózgu, —  Siedraiograj Marya, wdowa po 
gospodarzu, 1. 86, ze starości. — Deutsch Joch- 
wet, wdowa po rewizorze policyjnym. 1. 80, 
zo starości. — Saganowska Rozalia, wdewa
po mielniku, 1. 80, na zapalenie płuc. —  Iz­
debski Maryan, syn palacza kolei, i. 1, na 
wodogłowie. — Boratynowicz Feliks, dziecię
ślusarza, 1. 1, na dławiec. —  Kopitz Marya, 
sierota, 1 17, Da gruźlicę płuc. — Hałuszew- 
ska Marya. córka cieśli 1. 13/j 2, na zapale 
nie płuc. — Chądzyńska Józefa, wdowa po o- 
ficerze wojąk polskich, L 78, na uwiąd schył­

kowy. — Beck Marya, żona budowniczego, 1. 
60, na wrzody żylakowe na nogach. — Stein 
Jan, czeladnik ślimrski. I. 51, na chorobę 
Brigtha. — Pieleszak Adam, syn kucharza, 1. 
7/l2, na zapalenie płuc. — Fiedler Jekiew, 
muzykant, 1. 75, na uwiąd schyłkowy. — Mol- 
dauer Itte Asehe, córka kuśnierza, 1. 12, na 
zapalenie rdzenia pacierzowego. — Znaraięcki 
Wiktor, prawnik, 1. 35, na gruźlicę krtani i 
płuc. — Adamowicz Apolonia, dziecię szewca, 
1. 4, na błoanicę. — Górska Antonina, wdo­
wa po rzeźniku, 1. 85, na wycieńczenie sił. — 
Marciniak Antoni, zarobnik, 1. 57, wskutek 
powieszenia się — Nowakowski Grzegorz, o- 
bywatel miejski, i. 76, na rozmiękczenie mózgu. 

Lwów dnia 22go lipea 1879.

I® © c ią g i  ii5©I«?J<9łr4?«
p F s y s h s i f t s E ą  dl® Ł w e w a .

Według południka^ Peszteńskiego.

Wi M i* s h ® w s : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7 
wieezór (pociąg osobowy); o godz, 11 przed 

południem pociąg mięszany).
T  F o e iw o lo c a y s f e . : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie S min. 18 po połud­
niu (pociąg mięszany);
8 g,«m l»!»w © w tt s (aa Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

% P o d w o l e c a y s f c : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz, 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

T  C z e r n l o w i e c :  o godzinie 9 minut 40
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany),

4 M cIi© « Iaą  z e  h n o w a .
Według południka Peszteńskiego:

D® K r a h e w a i  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg
mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i pra&myałowej,

Lwów, £ni» 26 lipea 1879.

1. Afccye za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.».. fcł 
Kol. lwów. ezer.-j&s „ 200 zł.®. kv 
Banku hip. gafie. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 i-ł. w. a -

3 . Ł is sy  m  100 zł

law  kredyt, gaik. ó°/0 w. «. ,S>
n » ” » Tr" n ob-„ „ „ o pr. okresowe'®

Basku hip. g&Ue. 6 pr. w. a. 23 
Listy dłużn* g. 18. kr w«. 6 pr, w. a, a

tt. L is ty  d łm ijae  za 100 zł.

Ogóln. roin kred. Zakład dia Gal. .
1 Buków, 6 pr. l.oe. wili lat

■&. ObSSffl ** 100 zł.
IndeKiniz. galic. S proe. m. k. . 
Oblig. KoaittKałna gsl. Zakł. kred.

włościańskiego- 8 yroe. w. a, . 
Potyczki kr. z r /1873 po 6 pro. v>. a.

5  11© By Miasta Krakowa
„ Stanisławowa .

0 . M o n e ty ,
Bukat holenie'ski . ,
Bukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał 
Eubei rossyjski srebrny 

n n papierowy 
100 marek nieuueekiek .
Srebro . . . . .
Kuponu «> srebrze

ptaeą żądają
walutą austr.

sfr. et. złr. et.
237 50 

1135 -  
255 -  
320 50

•239 75 
137 50 
258 — 
224 ~

91 20 
! 83 60 
91 20
95 25 
97 —

92 20 
84- 60 
92 20 
96 25 

98 50

91 - 92 —

91 30 92 3o

1 1 86 —  

95 --
17 25 
24 -

18 75
26 -

5 37 
5 41 
9 18 
9 42 
1 55 

1 181/, 
56 50 
99 50 
99 9S

5 47 
5 50 
9 26
9 52
1 87

1 201/s
57 20

100 50 
1.00 ś?'7

M t t r s  g # ®2<8J  w i e d e ń s k i e j  
dnia 24 lipea 1879.

1. D łu g  p a ń s tw a  płaeą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad ..................
luty-sierpień..........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
stye-zań-lipiee . . . 
kwieeisń-p&ździornik

Lcsy z roku 1854 po 350 sł. . . .
„ „ 1860 po 600 złr. 5 pr
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ n 1864 (z premią) po 1Ó0 zł.
„ a 1864 „ po 50 „

Bont y Como po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120 

zł. 5 proe. . . . . . . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zi, wolna od podatku 4pr.

S. ©M Jgaeyśs indemn. 5 pr. zs,
Czach

Lwow. Czerń, boiei po 300 zł. wa, w 3r. 
Tow. koi. żel, p&ńst. po 200 zł. m. k. 

kol. państw, po 200 zł. w. a. 
węg. gal. a 200 zł. w srebrze

Połud. 
I. Ko

płaeą żądają
135.75 136.25
280.75 2 8 1 -

66 80 66.95 
66.85 67.-

68.25 68.40
68.25 68 40

115.75 116.25 
126.50 127. 
129.- 129.50 
158 25 158 50 , 
157.25 157.75 ! 
37 .- 28 .- :

142.75 143.25 
100.80 101. -  1
78.70 78 85

5. L is ty  z a s ta w a ©  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem.. 6 pr. w sr. 
Gal. z&k. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 

y, „ „ w 20 h 7 pr.
w 38 i. 5% pr. 

po 4 proęi. ■ 
po 5 proet. 
ps 5 preet w

Keglevieha po 10 zł. hi. k................
Losy miasta K ra k o w a ..................

91.50 92, — i Pożyczka miasta- Budy po 40 zł. w. a.
104.50 105 — ! Palfiego po 40 sł. m. k...................

| Fundaeya szpitala Areyka. Rudolfa .
j S&ima po 40 zł. m. k.......................
i St. Genois po 40 zł. m. k................
Pożyczkami Stanisławowa po20zł. wa. 
Poi. Tryeatu po 100 zł. m. k. . .

„ „ 50 zł. m. k. .
Walas teina po 20 zł. m. k. . . .  
WladisehgrStza po 20 zł, m. k. , .

i
99.50 100.25 

104.— 105.- 
95.— 96—

Gal, Tow. krea w. a.

87 latach zwrotne .
Gai. banku hipot. po 6 proct- 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proct. 
Banka narodowego pa 5 proef 
Węg. Tow, ziem. po 5’h  prosi 

* po 5 próei

Q7.—
94.'-- 
82.—
91.-

91—
95-30 
98.20

100’o0 101 50 !
92— - • -  i

płaca 
16.- 
1 8 -  
84.— 
86. 
18. -
45.50 
37.25 
25.75

119— 
81.—
30.50 
32 50

żądaj.-
16.50
18.50
34.50 
36 2-5
18.50 
46— 
38.-
26.50 

120  -

63.-
31.50
83.50

92 .-

92 -  
95.70 
98.60

W e k s la ęaa 3 saissiąea)
Augsburg m 100 zł. w. p. a. . . . 
Berlin za 100 mark u. p. u. . . . 
Frankfurt za 100 raark p. . . 
Hamburg za 100 ni ark w, p u. . .
Londyn m  10 fi. szt. . . . .
Paryż 100 tr. . . .

115.70 115.95 
45.70 45.75

s»rs słot® .

Bukowiny . 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogród*'. 
Węgisr . .

102.50 103.50 
87.- - —
90.75 92.50 

104.75 105.25 
85 -  85 75 
88— 88 50

6 , O b llg a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) i Lukat marokijmen.

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. a.
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w cs )

77.50 78.-

i .  A k « y e .
Bank Angio -aust. 200 zł. eiait zł- 120 125.60 i 25.80
List. kred. dla handlu po 160 zł. . 273.— 272.20
Niźszo-austr. tow. esksmt ps 500 zł.. 795.— 805.
Gal- banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —- — -
Gal.bank d. hań. iprz. a 200 zł. wpł. 4Gpr. — j 
Gal. zakł. kred. ziemski & 300 zł. . —.— i
Banku narodowego a 600 zł. . . —— i W
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze — —.— j
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 579.— 581.— j
Kol CesarzowiBlibieiy po 200 zł. mk. 184.60 185. -- 1
Kol.Preszów-Tarn.Cw,e.)a200 zł. . . —— - .
Półaoeua kolei po 3000 zł. . k.
Wul «»» FutdwlW sr

( a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 
Kol. pół. po 100 zł. aj., k. .

„ „ po 100 zł. w. a. . . ,
KoL gal. Kar. Lud, po 300 zł. 5 pr.

„ ' „ „ f i  emisyi .
» n i  ,

IVo n r, *•s - n . . .
Koi. Lwow -Czer.-Jas.IlL emis. a B00

77.75 78 25 
i 04.50 1 0 5 - 
98.25 98.75 

102.50 103— 
i 01.40 101 80 i 
100 75 101 — !

5.49.- 5.51.-
5.49.- 5.51.-

9.20 50 9.21—
9.47.- 9.48—

__,__ ,__

rf. 5 proc. w m b m

S6- kol, a 300 zł, 5

s r, 
% t. 
z V.
z r, 

proe.

1885
1867
1868 
1872 
w sr.

8 3 -
85.75 
79.25
74.75 
74—

83.25 
86 25 
79.75 
75 25 
74 50

2182 - 2187.--- 
237.50 238 —

7c H®sy»
lust. kr. dla han. i prz. po 100 zł.jw. 
Clarego pe 40 zł, in. k. . .

Ty ->c, ,vt v.-5,v "(J. ■'wy 1 f t” -yi- ■»
mMmammstmBmąwswmaBiMMnmmmm

168.25 168.50 
37 50 38.25 

103.50 104.50

Korona . 
20-frankówka . , 
Rossyjski imperyał 
i.alar zwrąz-jrowy 
Srebro . .

Z  lwowskiej Izfey handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

% dnia 26 lipea 1879.
Jednolity dług państw* w banknotach 

„ s w srebrze
Renta w z ło c ie ...........................  , ■
Losy pożyczki z roku 1860 . <
Akeys b&nk* ąastre-węgiersMego .
Londyn 
Srebro . ., 
Napoleondor .
Dakat eeaarski1fr;* rtten.

zł. ?'
66 70
68 20
78 65

126 30
826 —
370 50
115 75

9 21—
5 4 8 -

56 75

M B m  l . « ^  tn a l - ^ f e
^ p rmM  s I  '' .. cnt

(5044) ©glosaeiile.
L. 850. Dochodzenia miejscowe w ce­

lu założenia księgi gruntowej w gminie ka­
tastralnej Rekliniec powiatu sądowego Mo- 
steńskiego rozpoczną się dnia Ago sierpnia 
1879. Każdy kito ma interes prawny w zba­
dania stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć eo dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za- stosowne uzna.

Mosty 14 lipca 1879.
(5081) ’ l l d y k  U

L. 4741. O. k. Sąd powiatowy w Ko- 
maraie uznaje wskutek uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Samborze z dnia 6go maja 
1879 1. 6671 Jakóba Drozda z Ghłóp za 
marnotrawcę nadając mu kuratora Wojciecha. 
Pater z Chłóp.

Komarno dnia 27 maja 1879.
(4991 3—3) Oglossemle.

L. 1975. O. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzauowie ogłasza niniejszem, że celem za­
spokojenia kwoty 50 zł. z pn. odbędzie się 
na rzecz Josla Rosenzweiga pufcliczaa przy­

musowa sprzedaż realności pod 1. 380 w Bu- 
dzanowie składającej, się z połowy chaty i 
placu budowlanego, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej Hryńka Medeckiego własnej a to 
dnia 1 sierpnia 1 września i 1 października 
1879 zawsze o godzinie 10 przedpłoudniem 
w zabudowaniu sądowein.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Budzanów dnia i  czerwca 1879.

(4980 3 3) fiS d  y te t .
| L. 11948. O. k. sąd powiatowy raiejs. 
i deleg. w Tarnowie uwiadamia p. Jeruchema 
j Teitelbauma z miejsca pobytu niewiadomego 

iż p. Honorata Potuczkowa przeciw niemu 
pozew de praes. 11 lip-a 1879, 1. 11948 o
zapła"eme czynszu w kwocie 50 zł. i 200 
zł w. a, z pa, przed tut. sądem wytoczyła. 
Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest znany 
przeto temuż aa jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie p. adwokata Dra 
Jarockiego ze substytucją p adwokata Dra.

l P 5 S 5 i E ? € S .  € B ; w

Piętrzyckiego ustanowiono, któremu pozew z 
terminem «* 2 września 1879 godz. 10 ra­
no wręczono.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby al­
bo osobiście się stawił lub zastępbcy swemu 
środki obrony aostarczył, lub też wreszcie 
innego zastępcę sobie ustanowił i o tem są­
dowi doniósł, gdyż inaczej skutki z tąd wy­
nikłe sam sobie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 16 lipca 1879.
(4987 3—3) Ms <Ł j  &. te

L. 6763. O. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Kołomyi uwiadamia Samuela 
Rippa z miejsca pobytu niewiadomego, że 
n& prośbę Ozyasza Schtitza przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł, wy­
danym i ustanowionemu kuratorowi adw. dr. 
Zakrzewskiemu doręczouzm został.

Kołomyja 10 lipca 1879.
(4989 3 -  3) m  d  j  te  te

L. 4659. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Rzeszowie-ogłasza niniejszem, 
iż celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzy­

wilejowanego Zakładu kredytowego Włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 173 zł. 46 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. kons. 87 w Palikówce położonej, ciała 
tabularnego uiestanowiącej Fabiana i Małgo­
rzaty Ozapkowskich własnej, w dniach 29go 
sierpnia, 3go października, i 7go listopada 
1879 każdym razem o lOtej rano.

Jako cenę wywołania ustanowiona jest 
kwota 400 zł. jako wadyum kwota 40 zł.

Kuratorem, niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest adw. Dr. Binder w Rze­
szowie. Reszto warunków licytacyjnych oraz 
protokół zajęcia można przejrzeć w tutejszo 
sądo wem arcb i w um.

Rzeszów dnia 5go lipca 1879.
(5003 3—3) *3 d  j  te te

L. 25688. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że uchwałą z dnia 18go maja 
1876 1/ 27129 do majątku Władysława Dziu­
bińskiego otwarty konkurs zniesionym został.

Lwów 5 lipca 1879.
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(5039 1— S) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7826. 0. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany sprzedaje w sprawie egzekucyjnej 
Josla Hubera przeciw Jurkowi i Onufremu 
Strzyż akowskim pto. 187 złr. w. a. realność 
dłuzaiezą pod 1, k. i  w Słobudeo leśnej po­
łożonej, przy trzech terminach licytacyjnych 
tj. w dniach 8 sierpnia 9 i 30 września 1879 
każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wy woławeza wynosi 632 zł. 50 ct.
Zakład 68 złr. 25 ct. w. a.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania, mogą być w ts. registraturze 
przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dra. 
Bascha kuratorem ustanowiono.

Kołomyja 9 czerwca 1879.
(5038 1— 3)

ke nie jest sądowi wiadomem, przeto usta- terminach realność ta tylko za cenę wywo-
nawia dla tegoż kuratora w osobie adw. Dr. łania 400 zł. lub wyżej tejże, zaś na trze-
Sokala z zastępstwem adw. Dr. Maascha i cim terminie także i poniżej takowej sprzę­
temu pozew powyższy doręcza się zaś Lu- daną zostanie.
dwika Mtinke wzywa się aby ustanowionemu Wadyum wynosi 10°/o ceny szacun-

' kuratorowi potrzebne informacye udzielił, lub kowej.
innego zastępcę sobie wybrał i sądowi o tera ; Resztę warunków tudzież akt opisania
doniósł, inaczej sam sobie powstałe z zanied- : i oszacowania. realności przejrzeć można w 

i bania złe skutki przypisać będzie musiał. J  tusądowej registraturze.
Lwów dnia 5 lipca 1879. I Turka dnia 22 kwietnia 1879.

(5050 1— B) ^b w S esasffisen le*  i (5042 1— 3) © b w fe s ^ c ^ e a s f e
. L. 17836. 0. k. wyższy sąd krajowy j L. 6874. Podaje się do wiadomości, że 
we Lwowie podaje do wiadomości, że pan j w sprawie Salomona Jawetz przeciw Kaspre- 

| Władysław Janicki mianowanym reskryptem i wi i Franciszce Sochackim o 100 zł. w. a. 
\ wysokiego c. k. Ministerstwa sprawiedliwości j odbędzie się przymusowa licytacya realności 
\ z 24 lutego 1879 1. 2793 e. k. notaryuszem J nietabularnej pod 1. 97 w Podzameezku, 24 
| w Sołotwinie w obrębie sądu obwodowego j września i dnia 27 października 1879, każ­

dym razem o godzinie 10 rano. 
1. Oena wywołania 165 zł 

Wadyum 15 zł. w. a.Hi.
można w tutej­

szej

w Slaaisławowie dnia 16 lipca 1879 przy- 
L. 6615. 0. k. Sąd powiatowy miejsko ■ sięgę służbową złożył i urzędownie swe roz- 

del. sprzedaje w sprawie egzekucyjnej Józefa ! począć może.
Baumana przeciw Kościowi Hunderuk i to w. j Lwów 22 lipca 1879.
pto. 284 złr. a. w. realności dłużniczej cia- ' (5051 1—3) 15 <*t y  fe i#
la tabularnego nie stanowiącej pod lk. 2l<0 ; L. 4707. 0. k. sąd powiatowy m. d. 
i 221 w Słobudee leśnej położonej, przy ‘ s. II. we Lwowie podaje do publicznej wia-
trzeeh terminach licytacyjnych tj. w dniach t domości, iż na żądanie c. k. uprz. galic. ake.
12 sierpnia 11 i 25 września 1879 każdym \ banku hipotecznego we Lwowie zostanie ce- 
razem o 10 godz. rano.' f l em ściągnięcia sumy 45 złr. 36 et. z 6 proc. j czowie zawiadamia spadkobierców Dawida

Oena wywoławcza wynosi 250 złr. i ' odsetkami od 26/7 1877 i 45 ct. dalej sumy I Leiby Schrenzk, tudzież Joela Mojżesza dw.
310 złr. w. a. |  45 złr. 36 ct. z 6 proc. odsetkami od 26/1

Zakład 25 złr. i 31 złr. w. a. 1 1878 i kwoty 45 et,, tudzież sumy 703 złr.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania ’ 29 ct. w. a. z 7 proc. odsetkami od 26/7

3. Resztę warunków 
registraturze przejrzeć.

0 . k, sąd powiatowy.
Buczącą dnia 21 czerwca 1879.

(5058 1— 3) E d y f e  <t.
L. 6019. 0. k. sąd obwodowy w Zło-

i oszacowania, mogą być w tusąd. registra­
turze przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. 
Zakrzewskiego kuratorem ustanowiono.

Kołomyja 23 czerwca 1879.
(5037 1 -  3) 83 d y k t .

1878 nakoniec kosztów sądowych w ilości 
1 11 złr. 83 ct. i kosztów niniejszego podania 
I w kwocie 19 złr. 60 ct, przyznanych przy- 
! musowa publiczna sprzedaż realności dłużai- 
I ka Jana Kulczyckiego wedle dom. 2 pag. 4

n. 3 haer. własnej’' pod !.. k. 2 w Sichowie 
L. 5875. Podaje aię do wiadomości, iż j położonej w 3 terminach a to na dniu 28 

przymusowa sprzedaż realności 1. 256 w Koło- / sierpnia 1879, na dniu 22 września 1879 i 
myiwsprawie Salamona Zeichnera i Gerschons j  na dniu 27 października 1879 każdym razem 
Eisiga Berahauła przeciw Dmytrowi i Ma- j o godz, 10 rano w tut. sądzie przedsięwziętą 
ryannie Moroziukom o 100 złr. a. w. od- s zostanie.
będzie się w sądzie tutejszym w dniach | Oena wywołania wynosi 3095 złr. w.
26 sierpnia, 30 września i 28 października |  a. zaś wadyum 310 zł. w. a.
1879 każdym razem o godz. 10 przed po-1 Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg
łudniem.

Wadyum wynosi 120 złr. 
Kuratorem niewiadomych 

mianowany adw. Dr. Zakrzewski.
0. k. Sąd obwodowy 

Kołomyja 22 czerwca 1879. 
(5040 1— B) £3 d y k t .

|  tabularny można przejrzeć w t. s. registra- 
|  turze.

wierzycieli |  Zresztą niniejszem edyktem zawiadamia
|  się także wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
! którzyby po dniu 5/4 1879 do tabułi weszli 
|  lub którymby uchwały w tej sprawie z js- 

L. 6488 | kiejkolwiek bądź przyczyny nie zostały dorę- 
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj-1 ezone, iż dla nich ustanawia się kuratorem 

żesza Fleisshera w kwocie 900 złr. z p. n. I adw. dr. Dobrzańskiego z substytacyą adw. 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 22 sier-1 dr. Józefa Smolki, 
pnia i 26 września 1879 każdym razem o i Lwów 27 maja 1879.
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż pięciu / (5055 1— 3) L. 2005.
szóstych części realności „Pniaki*1 łub „Ko-! © g l© s® em ie  k o n k n r s u .
paniny" zwanej pod 1. 65 w Jastrząbiel 0. k. rada szkolna okręgowa w Krako-
aowej położonych Anny Wnękowskiej wła- f wie ogłasza konkurs aa następujące posady 
snycb. f nauczycielskie:

Cena wywołania 8449 złr. 58 et, aw. f 1) 'Na posadę nauczyciela szkoły etato-
Wadyum 844 złr. 96 ct. a, w. 1 wej jedmSklasowej w Bronowicach wielkich
Akt oszacowania i resztę warunków i powiatu krakowskiego z płacą roczną 296 

przejrzeć można w tusądowej registraturze. 1 złr. 79 et. w. a. użytkiem z gruntu szkolne- 
Z c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 1 go przeszło 2 morgi i wolnem mieszkaniem 

Tarnów dnia 23 maja 1879. |  w zabudowaniu szkolaem.
(5082 1— 3) *3 d y fc t. L. 5112. f 2) Na posadę nauczyciela szkoły etato-

Ok. Sąd powiatowy w Stsremmieści po-1 wej w Siedlcu pow. chrzanowskiego z płacą 
daje, do wiadomości iż dn. 20 czerwca 1866? roczną 273 złr. 50 ct. w. a. użytkiem z 
um arł Iwan Zamieszczak gospodarz z M sań - f  gruntu szkolnego, tudzież 4 sąź. drzewa na 
ca. Gdy sądowi miejsce pobytu Fedia Za- f opał, mieszkania w budynku szkolnym znaj- 
mieszczaka syna spadkodawcy znanem nie ( dującego się.
jest, to się go wzywa, aby się w ciągu jed- f Prawo prezentowania nauczycieli przy-
nego roku do podpisanego sądu zg ło si i swe I sługuje miejscowym radom szkolnym, 
oświadczenie przyjęcia spadku dał ile że per-1 Ubiegający się o te posady nauczyciele 
traktaeya spadku ze zgłaszającymi się spad- j lub nauczycielki mają prośby opatrzona w 
kobiercami i ustanowionym dia niego kura- {potrzebne dowody kwalifikacji i praktyki
torem Hryciem Kohut z Mszańea przeprowa-1 nauczycielskiej przedłożyć w terminie 6 ty- 
dzoną zostanie. igodniowym.

0. a. Sąd powiatowy. f Kraków dnia 22 lipca 1879.
Staremiasto 24 czerwca 1679. § (5046 1— 3) E  «I J  I ł  t .

(5045 1—3) E  d  y  k  ( .  |  L. 1529. 0. k. sąd powiatowy w Snia-
L. 5324. 0. k. Sąd powiatowy w Pilz- I tynie podaje do wiadomości, że w celu za- 

nie celem zaspokojenia wierzytelności kasy f spokojenia pretensyi Simona Jakuba Melzera 
pożyczkowej w Pilznie w kwocie 80 złr. a. fw  kwocie 520 złr. w. a. z pn. przeciw Iła- 
w. z pn. przedsięweźmie w budynku sądo- j  szowi i Anastasyi Kicuł wywalczonej, odbę- 
wym egzekucyjną publiczną sprzedaż g o sp o -) dzie się w tutej. sądzie w dniach 5 wrze- 
darstwa pod 1. k. 27 w Zasowie położonego I śuia, 8 października i 5 listopada 1879 
do Stanisława Wałęgi należącego, dnia l i  j każdym razem o 10 godzinie przed południem 
sierpnia 1879 dnia 9 września i dnia 13go t egzekucyjna licytacya realności dłużników 
października 1879 każdym razem o godzinie I pod 1. k. 145 w Budyłowie położonej, ciała 
10 rano. \ tabularnego mestanowiącej.

Oena wywołania wynosi 410 zł. ( Oena szacunkowa wynosi 750 złr. wa- 
Zakład zaś 41 zł. w. a. ! dyum 75 złr. w. a.
Besztę warunków, tudzież protokół o- j W  razie gdyby realność ta na dwóch

pisania i oszacowania w tutejszem archiwum f pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
przejrzeć można. j szacunkową sprzedaną _ nie została, wtedy

Pdzao dnia 30 kwietnia 1879. ! sprzeda się ją  na trzecim terminie i poniżej
(5041 1— 3) E d y k t .  \ ceny szacunkowej.

L. 10066. 0. k. Sąd powiatowy miej. I Besztę warunków licytacyjnych i pro-
deleg. w Tarnopolu, podaje do wiadomości; tokoły opisania i oszacowania realności można 
że Antoni Ohomiab z Bucniowy, w skutek i przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Tamo- f Sniatyn 6 czerwca 1879.
polu z dnia 9 czerwca 1879 1. 8655 za mar- i (5036 1— 3) ®  W k  t
notrawcę uznany i temuż kurator w osobie , L. 1688.0. k. Sąd powiatowy w Turce
Wicka Ohomiaka nadany został. . podaje niniejszem do publicznej wiadomości,

Tarnopol dnia 18 czerwca 1879. | że na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 et.w. a. z pn.
(5048 1— 3 #3 dl y  fc t .  i przymusowa sprzedaż realności pod Nr. k.

L. 31502 0. k. sąd krajowy jako han- 9 subrep.35 w Dziwiniaczu górnym położonej, 
dlowy we Lwowie zawiadamia z miejsca po- dłużnika Iwana Kukuryły własnej, w tu- 
byta niewiadomego Ludwika Muake, że dnia ’ tejszym sądzie w drodze publicznej licytacji 
80 czerwca 1879 c. k. uprz. kolej lwowsko- ' na rzecz c. k- uprzyw. zakładu kredytowego 
czerniowiecko-jaska przeciw Ludwikowi M ńa- włościańskiego dnia 5 sierpnia, 3 września 
ke i J. Christofowi wniosła pozew do 1. i 7 października 1879 każdym razem o go- 
31502 o zapłacenie 81 zł. 16 ct. w. a. z pn. dżinie 9 przed południem _ z tera przedsię- 

Pameważ piejące pobytu Ludwika Mtin- wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch

cesarskiej 
trybunał 

c. k. pro-

imion Schrenzla Deborę Schrenzel i Eyfkę 
Schrenzel z miejsca pobytu niewiadomych, 
że- z powodu wniesionego przeciw mm przez 
Kaliksta Ochockiego pozwu o uznanie wła­
sności sum 1050 złr., 600 złr., 525 złr., 
350 złr. i 76 złr. 60 ct. w. a. z pa. na ce­
nie kupna dóbr. Firlejówka i Marmuszowice 
na 22 i 23 miejscu kollokowanyeb za kura­
tora dla nich adwok&t Heyne ze zastępstwem 
przez adwokata Mijąkowskiego ustanowionym 
został, że przeto ich rzeczą będzie, temuż 
kuratorowi potrzebne informacye udzielić, 
lub innego zastępcę sobie obrać i o tem są­
dowi donieść.

Złoczów dsia 5 lipca 1879.
(5057) f lg lo s a e s i i© .

L. 9757. W Imieniu Jego 
Mości! 0. k. sąd krajowy, jakc 
prasowy we Lwowie na wniosek 
kuratoryi państwa wzbrania dalsze rozpowsze- 

’chuiaaie czasopisma: „Szczutek" nr. 29 z 
20 lipca 1879 z powodu artykułu : „Posnka" 
zawierającego znamiona występku z §§.491, 
492 i art. V ust. z 17 grudnia 1862 nr. 8 
dz. u. p. z r. 1863, co się do publicznej 
wiadomości podaje,

Lwów dnia 24 lipca 1879.
(5080) O g ł o s z e n i e .

L. 70/k. g. Dochodzenia celem założe­
nia księgi hipotecznej dla gminy katastralnej, 
Glinika niemieckiego rozpoczynam 8 sierpnia 
1879.

Kto ma interes w zbadaniu sćosankóg' ? 
posiadania, może się zgłosić i przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna.

Komisaiz hipoteczny dla okręgu cesarsko- 
królewskiego sądu powiatowego 

w Jaśle 21 lipca 1879.
Jósef Wiluss 

c. k. askultant.
(5053) Sionki!!*.**.

L. 1216. Cełsm obsadzenia kilku posad 
kontrolerów podatkowych w X klasie rangi 
z systemizowanemi poborami, tudzież obo­
wiązkiem złożenia kaueyi służbowej rozpisuje 
się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę wniosą na­
leżycie udokumetowame podania w przepisa­
nej drodze do c. k. krajowej dyrekcji skar­
bowej w przeciągu czterech tygodni i udo* 
wodaią iż posiadają także znajomość przepi­
sów rachunkowo kasowych, tudzież iż wła­
dają językami krajowen.i i językiem niemiec­
kim.

Lwów dnia 22 lipca 1879.
(5043) K o ja f e u r s
aa posadę dyetaryusza przy sądzie powiato­
wym w Lisku. Miesięczna płaca 25 złr.

Zgłoszenia przyjmuje się do 8 sierpnia.
Lisko 25 lipca 1879.

(5047 m  {i j  k  t,«
L. 2850. Arkusze posiadania i inne ak­

ta służące za podstawę przyszłych ksiąg hi­
potecznych dia gminy katastralnej Dołżki 
złożone zostały w tutejszym sądzie do 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkussów 
należy wnieść w  tutejszym sądzie najdalej do 
81 lipca 1879 a w tymże daiu także w 
obec komisyi lokalnej w Dołżce.

0 . k. sąd powiatowy.
Wojniłów dnia 16 lipca 1879.

(5034) C Sg ioK zen ie
L. 123. 0. k. Komisja hipoteczna za­

wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej „Lanckorona" z dniem 4 sierpnia 
1879 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Kalwarya d. 24 lipca 1879.
(5049) K o n k u r s .

L. 33301. Celem obsadzenia jednej po­
sady rewidenta rachunkowego w IX klasie 
rangi, a względnie jednej posady ofmyała 
rachunkowego w X klasie, tudzież jednej 
posady asystenta rachunkowego w XI klasie 
rangi z ustaloaemi poborami przy Departa-

( menele rachunkowym c. k. kraj, Dyrekeyi
) skarbu we Lwowie rozpisuje się konkurs,
j Ubiegający się o jedną % tych posad,
\ wniosą należycie udokumentowane podania 
| w przypisanej drodze służbowej w ciągu 6 
i tygodni do c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu 
j we Lwowie i udowodnią że złożyli egzamin 
j z rachunkowości państwowej i że władają ję- 
! zykami krajowemi i niemieckim.
1 Lwów dnia 19 lipca 1879.
((5052) K o n k u r s

L. 1216/pr. Celem obsadzenia posad?
| kontrolora podatkowego przy e. k, głównym 
urzędzie podatkowym we Lwowie z przezaa- 

] czeniem prowadzenia kontroli depozytów są- 
i dowyeh, w X klasie rang i. z systemizowaae- 
| mi poborami, tudzież obowiązkiem złożenia 
\ kaucji służbowej, rozpisuje się konkurs.
I Ubiegający się o tę posadę wniosą na-
| leżycie udokura.estowane podania w przepi- 
■ sanej drodze do c. k. krajowej Dyrekeyi skar- 
j bo wej w przeciągu dni 14 i udowodnią iż 
| posiadają zupełną znajomość przepisów doty- 
5 czących depozytów sądowych iż posiadają 
t«kże znajomość przepisów raehuukowo- 
kasowych, tudzież iż władają językami 
krajowemi i językiem niemieckiem.

Lwów data 22 lipca 1870.
(5035) WglossEfessIe.

L. 2047. Komisja hipoteczna w Lima- 
nowie ogłasza, iż złożyła arkusze posiadania 
wraz z sprostowanemu spisami i mapami hi- 
potecznemi, odnoszące się do założenia księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej „Lima­
nowa1* w tutejszym c. k. sądzie do powszech­
nego przejrzenia.

Zarazem, wyznacza się termin na dzień 
81 lipca 1879, na którym w razie zgłoszenia 
zarzutów dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Limanowa 22 lipca 1879.
(5078) E  o  u  k  u  r  s .

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Nis- 
ku jest o d 1 sierpnia 1879 posada dyeta­
ryusza z miesięczną płacą 25 zł. do obsa­
dzenia.

W arunki: moralne życie, pisma 
celaryjne i wiadomość manipulacji.

C. k. sąd powiatowy 
Nisko 27 lipca 1879.

(5054) (grfetttttniffe*
Sm Sfcamen @r. SJłajeftat beś Śtaiferś!

®a§ k. k. SatibeS* al§ s$refigert<f)f 
(Strafjadjett ju  SBiett f)at auf Slntrag ber !.
!. @taat§anwaltf(^aft erfannt, ba^ ber Sn= 
fioft ber 29 Dłummer ber einmal modjentfidj 
erjdietnenben pertobtfdjen ©rucfjĄrift „@ p re^  
faaf be§ SBeamtentage§“ ddo. 20 Suli 1879 
ba§ SSergeben gegen bie offentficfie 9łu^e 
uub Drbtturtg nacb §• 300 ©t. ©. begriiube, 
unb e§ mirb" nac| §. 493 @t. 5B. Ć. ba§ 
S3.crbot ber SBeiteruerbreitung biefer Srucf* 
fdjrift au§gejproĄen.

SBiett, atn 22 Sulł 1879.
©cbmaiger m. p,

^ehiter m. p.

ttt

Sm Tcamett @r. SOłajeftat be§ ^aiferś!
S)a§ f. f. SanbeS* afó jj3re§geriĄt ttt 

©trafjactien ju  SBien ^at auf Slntrag ber 
!. f.̂  ©taatganwaltfdiaft erfannt, b a | ber 
Sn^alt ber Słummer 56 ber pertobifćben ®rmi* 
fdjrift „ $ e r  ©ocialift" ddo. 13 Suli 1879 
itt Slttfeiiung bel barttt ettt^aftenen Stuffa|e§ 
mit bem Sdtef „S3ete unb sArbeite" ba§ 33er* 
gejjen rtacD §.̂  §02 @t. ®. begriinbe, unb eg 
mirb iiber gteićĘijeitige StnfteUung ber SSorun* 
terfudjung gegen gerbtnar.b Set^ner nad) §. 
492 ©t £). ba§ SSerbot ber SBeiternerbreL 
tung biefer SDrucffcfjrift auSgefprodjen.

SBien, am 22 Suli 1879.
©lueiger m. p.

gedner m. p.

Sm Słamen @r. SOłajeftat be§ ^atferg ! 
®a§ k. k. Sanbe§* ais iPre^geriĄt itt 

© traffa^en ju  SB i en fjat auf STntrag ber f. 
!. ©taat§antpalt(f)aft erfannt, baf) ber Snljalt 
berS)rudfdjrift: L @peciaf=sj3reis=Sourant itber 
franjbfif(^e ©ummi ©peciafitaten, SSorfid)t§= 
S^raparate, ©augbutten unb @ft)ftierfpri|en 
bon Sof. SfiaftI, ©pecialitaten*§auptbepot 
SBien, 3Jiariaf)ilferftraBe 9łr. 113; - I I .  ®e= 
Braui^ganmeifnng (fur Safety Sponges); — III. 
$agliano=S3atfam tc. tc., bag SSerge^en nad) 
§. 516 ©t. ©. begriinbe, unb eg mirb iiber 
gteiĄjeitige ©tnfteHung ber S3orunterfud)ung 
gegen S- fftaftl nadi §. 492 @t. if). D. bak 
SSerbot ber SBeiterńerbreitung biefer S rud* 
fĄrift auggefpro^en.

Wien, am 22 Suli 1879.
©djmeiger m. p.

SoKner m. p.

®ag f. f. Sanbeggerid)t al§ i|5re§geri^i 
in Saioaćg pat auf Slntrag ber f. f. ©taatg* 
anWflltfĄaft mit bem ©rfentniffe oom 19 Su= 
li 1879, 3- 6475, bie SBeiterOerbreitune 
ber geitfiĄrift „Sloyenski naród" 9łr. 162 
bom 17ten _ Suli 1879 megen beg Slrtifelś 
,, Spomini iz dijaskih Iet“ beginnenb mit „Pei 
in dYajset le t“ unb enbenb mit „s Korigiianiua 
Zeljem" nad) §. 300 @t. ®. berboten.
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(5008 2— 8) E  d  y  'k  t« . j (5015 2— 3) »fewl©®ac!*®asl®,

L. 1498 C. k. sąd powiatowy w Sta- j L. 2012. W Baligrodzkim c. k. sądzie 
rej soli podaje do publicznej wiadomości, iż j powiatowym odbędzie się w sprawie Izaaka 
dnia 5 września, dnia 17 października, i dnia j Loffelsiiela eessyoaaryusza, Józeta Ohmaaa 
21 listopada 1879, każdym razem o godzi- przeciw Feńkowi Woźnemu o 40 złr. egze- 
nie 10 przed południem odbędzie się w są- kucyjna sprzedaż realności w Zernicy wyz- 
dzie tutejszym na prośbę zakładu kred. włość, niej pod i. 22 położonej ciała tabularnegotutejszym na prośbę 
we Lwowie w sprawie egzekucyjnej, tejże 
przeciw niewiadomym z miejsca pobytu Af- 
taaazemu Debatówce i Konstantemu Kowa- 
liczko z Felsztyna pto. 800 zł. w. a. z pn. 
; u uliczna sprzedaż realności 1. k. 93/lg, w 
Posadzie Felsztyńskiej położonej, a dłużni­
ków własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

Oena wywołania wynosi 600 zł. wa- 
dyum 10%. Resztę warunków wolno chęć 
kupienia mającym w tutejszym sądzie przej­
rzeć.

Z e. k. sądu powiatowego
Starasól 12 maja 1879.

(5011 2—8) l i d j k t
L. 2354 O. k. sąd powiatowy w Sta­

rej soli podaje do publicznej wiadomości, iż
na prośbę Dyrekcyi Zakładu kredyt, włoś­
ciańskiego we Lwowie w sprawie egzeku­
cyjnej przeciw masie spabkowej ś. p. Ste­
fana Mądrego pto. 150 zł. w. a. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym na dniu 10 
września, 17 października, i na dniu 28 lis-

niestanswiąeej w trzech terminach 20 sier 
pnia, 24 września i 22 października 1879, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Oena szacunkowa 850 złr.
Wady urn 85 złr.
Akt opisania i oszacowania jako też 

waruuki licytacyjne można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Baligród 7 maja 1879.
(5030 2—3) B ź y k U

L. 28640. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wskutek prośby Lubina Niwiekiego i 
Konstantego Wesołowskiego de praes. 15 
ozerwca 1879 1. 28640 wprowadza w myśl 
§. 118 ust. hip. postępowanie amortyzacyjne 
i wzywa Maryę z Waligórskich Wesołowską 
a względnie tejże z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców i prawonabyw-! 
ców, aby pretensje swoje po sumy 6000 zło­
tych polskich wedle Dom 58 pag. 109 n. 5 
on. w stanie biernym- dóbr R d z a w a  
obecnie Lubina Niwiekiego i Konstantego

tonada 1879, każdym razem o godzinie 10 f Wesołowskiego własnych, jeszcze_ od
r  * i  , i I i n n e  t a m  UAWniAl l i n  fiz rana publiczna sprzedaż realności 1. k. 101 

w Felsztynie położonej a do masy ś. p. Ste­
fana Mądrego należącej.

Cena wywołania wynosi 400 zł. wa­
dy um 10%.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Starasól 17 maja 1879.

(5012 2—8) E  d  W &  U
L. 2947 O. k. sąd powiatowy w Sta-

rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż
dnia 24 września, dnia 24 października, i
dnia 5 grudnia 1879, każdym razem o go- ^   ̂ ____
dżinie lOtej przed południem odbędzie się i ubiegający się o tę posadę mają
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 1 podania zaopatrzone w potrzebne do-
sprzedaż realności 1. k. 46 w Taraawce, eia- j . _t8 za pośrednictwem przełożonej Dy-
ła tabularnego nie stanowiącej Michała J a - j  rjo g, k. Rady szkolnej krajowej, naj-
cyszyna i masy ś. p, Iwana Jaeysz.n  w ł a s - r ”* \ ł ejvdo dnia 25 sierpnia 1879.
nej w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyt. ™ J n -1 i~ i—•
włościańskiego we Lwowie pto 200 zł.

Cena wywołania wynosi 400 zł. wady- 
um 40 zł.

Reszta warunków służą do przeglądu 
w tutejszym sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Starasól 20 czerwca 1879.

(5014 2—3) E  d  y  k  &

roitu
1795 zabezpieczonej tern pewniej do dnia 15 
lipea 1880 przed sądem właściwym zgłosili, 
ileże po upływie tego terminu pretensya ta 
za zgasłą uznana i cała wspomniona pozycya 
tabularna wraz ze wszelkiemi odnoszącemi 
się do niej adnotacyami i pozyeyami ze sta­
nu biernego dóbr Rdzawa wykreśloną zosta­
nie. .

Lwów dnia 28 czerwca 1879.
L. 252/Pr- B. s. k. (5032 2 - 3 )

'lOgtosfceajie konkursu.
Ninięjszem ogłasza się konkurs ńa po­

sadę nauczyciela filologii klasycznej w c. k. 
gimnazjum w Wadowicach, z płata 1000 
zł. i dodatkiem aktywalnym 200 zŁ w. a.

Z P r e z y d y u m  c. k. Rady szkolnej krajowej. 
We Lwowie dnia 20 lipea 1879.

(5016 2 - 8 )
Ł. 3909. O. k. Sąd powiatowy w Bobr- 

ce podaje niaięjszero. do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 276 w Bóbrce położonej dłużników 
Stanisława i Tekli Łupickieh własnej w tuj

L. 9879 Samborski e. k. sąd obwodu- tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li
wy uwiadamia niniejszem niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Antoniego Thelen, że 
Antonina Gąsiorowska na dniu Igo lipea 
1879 do 1.̂  9879 wniosła prośbę o intabula- 
cyę wykreślenia prawa mieszkania w domu 
pod 1. k. 45 w dzielnicy Przemyskiej w

cytacyi na rzecz Katarzyny Zadorożnej dnia 
I 1 maja

I I  3 czerwca 1879.
III 3 lipea

każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
i z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw^

Samborze położonym, na rzecz Antoniego szych, dwóch terminach realność ta tylko za 
Thelen, w stanie biernym realności właśnie — l —-- — - 1--Ł — L-:
rzeczonej jak Dom. Y. pag. 322 n. 11 on. 
prenotowanego, w załatwieniu której sąd ten 
obwodowy dla Antoniego Thelen postanowił 
kuratorem ad actum Dra. W ołosiańskiego, 
dodając temuż jako zastępcę Dra. Kohna ad-

cenę wywołania 217 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W&dyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
wokatów w Samborze, do przesłuchania An- § i oszacowania realności przejrzeć można w
toniego Thelen w myśl §. 45 ustawy hipo­
tecznej termin na dzień 26go września b. r. 
wyznaczył, na którym tenże albo osobiście 
stawić się, albo potrzebną informacyę do za­
stępowania go w tej sprawie nadesłać wi­
nien kuratorowi wyżej rzeczonemu.

Sambor 8go lipea 1879.
(5021 2—3) JK d y k t .

L. 1000. O. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach ogłasza niniejszem, że w dniach

tusądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Bobrka 23 czerwca 1879.
(5024 2 —8) E d y k t

L. 2879. O. k. Sąd powiatowy w Zale­
szczykach, uwiadamia odnośnie do swego e- 
dyktu z 14go listopada 1878 i. 9967 w nu­
merach 4, 5 i 6 „Gazety Lwowskiej“ z roku 

51 5 / , ° ^ oszoaegOi iż licytacya realności pod 
H1 "46 w- Zaleszczykach położona na trzecim

oceuie-
możaa

S m™’. §0 wrześttia i 30 października 1879 terminie dnia 8 sierpnia* 1879 o godz. 10 tej 
do ° S u z in ie  p  raŁ0 odbędzie 1 z rana taksie niżej ceny szacunkowej pod

■RifłA w/ Ig l ic z n a  ^ cyi'aeya rea.nęści |  warunkami ułatwiającemi, które wraz z wy- 
!  e /  lk- 250 PołożoaeL CMhjCJMPem hipotecznym i protokołem 

tabularnego metworzącej do nieobjętej masy J ma w tutsąd. expedyeie przejrzeć 
po Ołeksie Weprejczuku należącej, na zaspo-1 sprzedaną zostanie 
kojenie pretensyi Abrahama Leisora Krumhol- Zaleszczyki 30 kwietnia 1879.
ca w kwocie 43 zł. zpn. a to przy pierwszym | (5019 2— 3) E  d  y  5s t  
i drugim terminie tylko za c e n ę  szacunkową L.. U 601. O.' k. Sąd powiatowy w Kos-
S35 z r. a. w ..przy trzecim zas terminie i ssowie zawiadamia mających chęć kupienia 
niżej tejże za jakąbądz cenę U e  w dnkcb. 5 września 15 października i

Wadyum 28 złr. oO et. w. a. ma się 1 13 listopada 1879 o 10tej godzinie z rana
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej. _

■j - i V lU i/t Ł y w u iu iv  tu
sprzedaną będzie publicznie przymusowo

Akt zastawniczego opisania i oszaeo- przy. pierwszych dwóch terminach za lub
wania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kuty 10 lipea 1879.
(5017 2— 3) © g lo s z e m le .

L. 1908. O. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza niniejszem, że celem za­
spokojenia 6% odsetek od kwoty 147 złr. 
na rzecz Chaima Wolfa Ekrenbroda odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż pół ogro­
du pod 1. 310 w Bodzanowie położonego, 
ciała tabularnego nie stanowiącego, Ignacego 
Wilowskłego własnego a to w dniach 1 sier­
pnia 1 września i 1 października 1879 za­
wsze o godzinie 10 przedpołudniem w za­
budowaniu sądowem.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Budzanów dnia 1 czerwca 1879.

wy*»j_ a przy trzecim i poniżej ceny szacun­
kowej realność pod 1. 71 w starvm Rosso­
wie położona do Michała i Wasyłvny Gor-d.yjow •'-1-^ J J
MatiiII, ir"?:',<- na uspokojenie pretensji 
I  i a i J5oc^»era w kwocie 6 zł. 1 zł. 20

żytościami ^  Ẑ ' Ĉ ’ W' a‘ Z PrzJ Iia ê '
Oena szacunkowa 300 zł. w. a. 
Wadyum 80 zł. a.

sfraturze ^ warunków w tusądowej regi-

O. k. Sąd powiatowy 
Kossow 30 marca 1879.

(5020 2—8) #bw Ses5seK © m Ie.
• o l l5 .  O. k. Sąd powiatowy w Kos- 

sowie zawiadamia chęć kupienia mającyeh 
ze w tutejszym sądzie odbędzie się w dniach 
5 wrześma 15 października 13 listopada 
1879 przymusowa sprzedaż realności w Ohom-

czyme pod L 77 i 208 położonej stanowią­
cej własność Iwana i Nasti Hostiuków przy 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 

.ceny szacunkowej w kwocie 255 zł. w. a. 
zaś przy ostatnim i poniżej tejże zawsze za 
poprzednim złożeniem zaliczki w kwocie 25 
zł. 50 et. do rąk komisarza lieytacyi.

Kcssów dnia 20 maja 1879.
(5006 2— 3) E d j k t .

L. 4842. Gk. sąd powiatowy w Bóbr­
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, ż@ na zaspokojenie sumy 640 złr. 56 
et. w. a. z pa. przymusowa relicytacya real­
ności pod lk. 271 subr. 193 w Bóbrce poło­
żonej dłużnika Ołeksy Zazalaza w tutejszym 
sądzie na rzecz e. k. uprzyw. zakładu" kre­
dytowego włościańskiego dnia: 15 paździer­
nika 1879 o godzinie 10 rano z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na tym terminie także 
i niżej ceny wywołania 1800 złr. sprzedaną 
zostanie. Wadyum wynosi 10°/0 ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O czem się dłużników i wierzycieli h i­
potecznych a niewiadomych z miejsca poby­
tu lub też ..tych wierzycieli, którzy po 29 
października 1878 prawa hipoteczne nabyli, 
niemniej i tych wierzycieli którymby rezolu- 
eya relicytacyę dozwalająca z jalriegolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła do 
rąk kuratora p. S,_ Waydowskiego i przez 
niniejszy edykt zawiadamia.

G. k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia 22 czerwca 1879.

(5005 2—8) E  d  j  k
L. 4482. O. k. Sąd obwodowy w Zło- 

ezowie ogłasza że na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. gal. akcyjnego banku hipoteczne­
go w kwocie 170 złr. i0  et., 170 złr. 10 
ot., 170 zł. 10 et. 1.797 zł. 22 cc. aw. zpn. 
odbędzie przymusową sprzedaż realności 
284 i 286/396 w Złoczowie Dom. XI psg- 
96 i Dom XYI pag. 335 haer. 7 i 9 zapisa- 
sanych w zabudowaniu sądowem dnia 2 
września 1879 o godzinie 10 przed połud­
niem za jakąkolwiek cenę.

Oena wywołania wynosi 7.311 złr. wa.
Wadyum 732 złr. w a.
Dalsze warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Dla wszystkich wierzycieli którzyby po 

dniu 20 kwietaia 1879 do tabuli weszli lub 
którymby uchwała licytację dozwalająca lub 
dalsze lieytacyi lub ektrykacyi dotyczące 
uchwały wcale lub wcześnie nie zostały do­
ręczone adwokata Dra. Bill eta z zastępstwem 
przez adwokata Dra. Heynego na kuratora 
ustanowiono.

Złoczów dnia 28 czerwca 1879.
(5007 2— 3) E  di j  fe tb

L. 2562. Ok. sąd powiatowy w Niepo­
łomicach wzywa tych, którzy o życiu lub 
śmierci Ignacego Przybyszowskiego właściwie 
Przybysza włościanina z Oicbawy, szeregow­
ca w pułku piechoty, który w dniu 20 ma­
ja 1859 r. w bitwie pod Montebelio walcząc 
zuikł, i od tego czasu odszukanym być nie 
mógł — jaką kolwiek wiadomość mają —- 
aby o tem bądź to sądowi tutejszemu bądź 
to dla Ignacego Przybyszowskiego recto Przy­
bysza w osobie Antoniego Kościelniaka^ u- 
stanowionemu kuratorowi do dnia 7 lipea 
1880 r. donieśli.

O. k. Sąd powiatowy^
Niepołomice dnia 7 lipea 1879.

(4985 2— 3) E d y k t .
L. 8748. O, k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 130 zł. w. a. z pn. na 
rzecz Leiby Halpera odbędzie się daia 29go 
sierpnia 26 września i 24 października 1879 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Ignaca Górskie­
go w Tarnopolu pod 1. rp. 839 położonej

Oena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprzeda­
ną nie będzie 1841 zł. 26 et. w. a.

Wadyum 134 zł. 12 6/10 et- w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu
Tarnopol dnia 16 lipea 1879.

(5031 2—3) E d y k t .
L. 7426. O. k. Sąd powiatowy m. d. 

S. I I  we Lwowie zawiadamia niniejszem p. 
Józefa Wide!, iż przeciw niemu Towarzyst­
wo galic. kasy zaliczkowej we Lwowie w 
dniu 16go września 1878 1. 10239 prośbę o 
dozwolenie przymusowej sprzedaży realności 
pod 1. 70 i 77 w Zarudcach położonych 
wniosła wskutek której t, s. uchwała z dnia 
16/11 1878 i. 11941 wydaną została.

Gdy miejsce pobytu p. Józefa wideł 
niewiadomem jest, ustanowił sąd dla mego 
do zastępywania go w tej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
adw. Dra Roberta Czajkowskiego z substytu­
c ją  adw. Dra Kona, z którym to kuratorem 
sprawa ta wedle obowiązujących ustaw prze­
prowadzoną będzie i któremu rzeczona u- 
chwała doręcza się.

Wzywa się przeto p- Józefa Wideł aże­
by ustanowionemu dlań kuratorowi informa- 
cyę udzielił lub innego pełnomocnika usta­
nowił i stosownych środków celem obrony 
swej wcześnie użył, gdyż wynikłe z zanied-

. bania dla niego szkodliwe skutki sam sobie 
i przypisać będzie musiał.
! Lwów 21 lipea 1879.
| (5009 2—3) W d  y  k  t .

L. 2353. O k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wiadomo czyni, iż dnia 24 września 

| dnia 24 października i dnia 5 grudnia 1879 
' każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz­
na sprzedaż realności 1. k. 103 w Laszkach 
murowanych ciała tabularnego niestanowią- 
eej Waśka Kobyłki własnej w sprawie Za­
kładu kredyt, włość, o 150 zł. w. a.

Oena wywołania wynosi 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej ceny takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym
sądzie przejrzeć.

Starasól 20 czerwca 1879.
(5010 2—8) E d y k t .

Ł. 2517. O. k. Sąd powiatowy w Sta­
rej soli podaje do publicznej wiadomości, iż 
na prośbę Dyrekcji Zakładu kredytowego 
włość, we Lwowie wsprawie egzekucyjnej 
przeciw Hryciowi Niedbalskiemu pto 150 zł. 
z pa. odbędzie się w sądzie tutejszym na 
dniu 10 września 17 października i na dniu 
28 listopada 1879 każdym razem o godzinie 
10 z rana publiczaa sprzedaż realności 1. k. 
98/64 w Laszkach murowanych dłużnika 
Hryeia Niedbalskiego własnej.

Oena wywołania wynosi 400 zł.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
Starasól 17 maja 1879.

(5023 2—3) E  d  y  U  6 ,
L. 4033. O. k. Sąd powiatowy w Tłu­

maczu z powodu pozwu Feliksa Skórskiego 
przeciw Marce Kowalczuk i Marce Grabo- 
wieekiej pto 268 zł. a. w. dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Marki Kowalczuk ustanawia 
kuratorem Włodzimierza Bieleckiego w Tłu­
maczu, i do sum.rozprawy na ten pozew 
wyznacza termin na 12 sierpnia 1879 o go­
dzinie 10 przed południem.

O czem się Markę. Kowalczuk zawiada­
mia, z tem by kuratorowi potrzebne środki 
obrony podała, lub innego zastępcę doniosła.

Tłumacz 29 czerwca 1879.
(5022 2—3) E d y k t .

L. 5893. Dnia 27 maja 27 czerwca 29 
lipea 1879 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna li­
cytacya realności N. D. 169 i 25 w Mielcu 
i Wojsławiu położonych dłużników Macieja i 
i Katarzyny Maziarskicą własnych na zaspo­
kojenie Babety Singer w kwocie 2000 zł. z 
prz. sąd.

Oena wywołania wynosi 925 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy

Mielec 1 marca 1879.
(4964 2 — 8) § 3 )  i U  fil. 4813.

S3om f. f. S8ejirf§gericf)te ttt Boho- 
rodczany wirb fur Christian unb Karolina 
Loweiłberger, bereit SBoljnott ntcfjt Befannt 
ift, in ber ©£ecution§cntcjclegenf|eit be§ Mendel 
Koppelmann gegen biefelbrn pto. 296 jl. b. SB. 
e. ś. e. 6eljuf2 fiufteffung be§ S3ef(f)etbeg nom 
27 Styrii 1878 fi. 3134 uttb ber fiinftigen 
tu biefer (SjecutionSfadje ju  ergeljenben ŚBe= 
jdjeibe ber Horoeholina’er Grundwirt, Jakob 
Sander junt Kurator beftefit ur.b ben Suran* 
beu aufgetragen, biefeut BefteCten Kurator 
tyre SSepelfe mitjuteilen, ober einen aubereu 
SSertreter betu ©eridste na^m^aft ju  mad)eit.

Bohorodezany aut 16 Suni 1879.
2—3) M  U t  l  t  

fil. 4125. SSont f. f. 8 ejir!§=@eri(^te 
in Zaleszczyki toirb mit Sejugttaljme auf ba§ 
f). g. tn beu SJhtntntent 36, 37 uttb 38 u. 3. 
1879 ber „Gazeta Lwowska" luubgentadjte 
(Shift bom 28 Sejember 1878 fil. 11653 
befamtt getttadjt, b a | ju  ber bort bef^rtebe* 
ueu ^etlbtetljung be» iu Zaleszczyki sub. cons. 
Sir. 14 gelegetten Jtealttatgantpetleś etn etm 
jtger te rm in  auf beu 8 Sluguft 1879 um 10 

fcftgefc^ mirb bei toeldbem biefer 
ffteatitatSantfjeit um jebett 5pret§ ^intaugegebeu 
merbeu wtrb.

Zaleszczyki 15 Sunt 1879.
(4993 8—8) E d y k t .

L. 8985. O. k. sąd pow. w Podhajcacb 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia reszty sumy pożyczkowej 289 
zł. 60 et. odbędzie się na rzecz galicyjskie­
go zakładu kredytowego ziemskiego (Galizi- 
sche Bodea-Credit-Anstah) w Krakowie w 
tutejszym sądzie w 3 terminach, dnia 14 
sierpnia 1879, 18 września 1879 i 23 paź­
dziernika 3879, każdym razem o godzinie 
10 raso, egzekucyjna licytacya realności Fe- 
dia Husaka, Onufrego i Parańki Husakćw 
własnej, pod Nr. 95 w Staromieściu i No- 
wosiółee w powiecie Podhajeekim położonej, 
niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł. wa­
dyum 80 zł.

Protokół zastawniczego opisania i resz­
ta warunków _ licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Podhajce dnia 30 maja 1879.



(4965 3— 3) Jarnego dla realności pod 1. 842 w Tarno- nett ber SijitattonSBefcBetb auś wa§ immer
L. 7872. 0. k. sąd powiatowy w Bo- polu powiecie sądowym, 1 w tamtejszej g m i- ; fftt einem ©ruttbe ttid)t jugeftellt Werben fStttt*

lecho wie ogłasza w  w dniach 4 września, 14 nie podatkowej położonej, składającej się, z te, barcf) ben fiłr biejel&en beftcUtcn Śurator 
października i 13 listopada 1879, każdym gruntu przy ulicy glinianej z jednej i przy ; 9lbb. ©)r. Warzel alg ©uBftituten be§ 6mtt& 
razem o godz. 10 rauo publiczny przetaig , ulicy zaogrodowej z drugiej strony położo- aetftot&enen ©utator Slbb S)r. Seinfeid 
realności nod 1. 62 w Lisowicach położone1, ! n«j, na zachód z ulicą glinianą w długości j Stanislau 25 guni 1879 
dłużnika Iwana Hnatyka własnej, d a ła  ta- f 16% sąż. na południe w równej linini z r e - ; (4978 3—3 $  S t I L
bularaego niestanowiącej, celem zaspokójeoia ( alnośeią Grzegorza Komorowskiego pod L j 'gl. 28050. Som t  t. Iknbesgertdjfc tu 
pretensyi Abrahama Nagelbtrga w kwocie j 1706 w długości 33 sąż. na północ w lam a- \ SemBetg wtrb bem, bent SeBen unb SSo^nortc 
79 zł. z pn. w tutejszym sadzie się odbędzie.v nej lisi a realnością Ignacego Bzedcaka pod ; nad) unBefatutten Solanu  F. ani funbgemadjt,

O n a  wywołania 561 zł wadyum 56 zł. i. 1311 i z realnością Dmytrr Markowicza I ba§ gegen i |n  bie gegenroartigen Gśigentljiimer

aktach

(4971 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 3588. Sokalski c. k. sąd powiatc 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelność 
Tekli Koszli w ilości 5 złr. 53 ct. w.
pn. przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłużniczki Kseni Wareniey ciała hipote­
cznego nie stanowiącej nieruchomości z 1 
morga gruntu składającej się na 100 złr. 
w. a. ocenionej pod liczbą 56/58 w W ojsła­
wicach dnia 16 września, 14 października i 
17 listopada 1879 zawsze od 10 godziny 
rano, w. gmachu sądowym.

Poręczne 10 złr. w. a.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można nieruchomość tę tylko aa cenę wyższą 
lub n;e niższą od ceny szacunkowej w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

południowej zaś stronie 8 sąż. |  Fischer eitte ŚHage auf Sfifdjung ber fur il)n
zatem .12 sąż. przeciętnie długiego, a od po- auf biefer 9teatitSt Ijaftenben ©. bon 150 fl.
łudnia ku północy 14 sąż. szerokiego przeto j r£). ober 600 fi. polu. auSgetragen !)afien, uttb 
168 sąż. kw. czyli 604 metrów przestrzeni obej-J ba er bem SeBett unb §lufent|alt»ortc nad) 
mającego, tudzież z ogrodu warzywnego wr z f unBefannt ift, fo wurbe fiit iljit ber f). o. Slbb. 
z gumnem liczba kat. parceli 8814 oznaczo-1 ®r. Till mit ©u&ftitutrung beź SR>». ®r. Po* 
nego, w tern samym kierunku 24 uąż. dłu-1 mianowski junt kurator oefteHt ttttb tljm btefe 
giego % 14 sąż. przeciętnie szerokiego, p rze-| $lage mit ber Seftimmuitg ber SCcgfaljrt ju r 
to 336 sąż. kwadr, czyli 1872 kwadr, m et |  SM jatiblttng auf ben 19 Sluguft 1. 3. 10
przestrzeni obejmującego, ogól; ą przestrzeń | SS. SR. jugcftettt. fDerfelBe Wtrb baljer
więc 504 sąż. kwadr, czyli 1812 kwadr met. j aufgeforbert entroeber perfonlicf) ju  crfdjcuten, 
albo 18 arów 12 m. obejmującej i z starego; ober bem Beftettten ©urator bie entfpredjenbe 
drewnianego domu mieszkalnego pod 1. 842 i  gnformatiott mitjui^eilen, ober eirsen attberen

|  SSertretter ftd) ja  marten unb babon bem ©e*
ale fonften

K o n i e  p o w o z o w e  i  
w ie r z c h o w c e ,  “ ,“ 5
3 nowe wozy i jeden już używany, są 

€ i . o  s j s j r a ®  
w gmachu komendy generalnej- Mający chęć kup­
na zechcą się zgłosić u pana rotmistrza adjutanta 
S e f a e d iw e g o .  (4999 2 -3)

Przyjmuje się

K r a w ie c z y z n ę

po cenach następujących:
S u k n i a  z w y k ł a  3 zł.
S u k n i a  s t r o j n a  4 zł.

S u k ie n k i d.%i@ciime
od 1 zł. do 2 zł.

Przyjmuje się także wszelkie białe szycie 
na maszynie po cenach jaknaj niż szych.

U l i c a  S k a jr h fe o w s k a  1. 13  (drugi 
wchód od U l i c y  S t r z e l e c k i e j  I . 4).

A n i e l a  D z i a d o s z y .

6* V  6“ długiego a 2° 5' 6" szerokiego, ja-
koteż z no a ego wystawionego budynku 10° l rid)te bie Slnjeige ju  erftattcu,

Resztę warunków, tudzież protokoły i 4 ' 0" długiego i 2° 4' 0" szerokiego, c. k. a berfelBe atte fjietaitg enfteljettbe »a<§t^etligen
opisania i ocenienia nieruchomości tej, przej- f sądowi obwodowemu w Tarnopolu poleconem i ̂ olgftt ftd) fetbft betjmneffcn IjaBen wirb.
rzec można w registraturze sądu tegoż. f  zostało, ażeby tenże wygotował projekt, o-

Sokal dnia 18 marca 1879. f tworzyć się mającego ciała tabularnego, któ-
Śiom f. !. SanbeSgericfjte. 

SemBerg ben 21 Suni 1879.

/p C X X X X X X 0X X 3O O O C \

8 Nauczyciel
(4970 3—3) y  k ry to projekt w tymże e. k. sądzie óbwodo-1 (5001) 3—3 Obwieszczenie.

L. 7453. Sokalski c. k. sąd powiatowy i wym przejrzanym być może, a od dnia 15 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności | listopada 1879 za księgę gruntową uważanym

L. 36041. Kandydaci zawodu leśno-go­
spodarczego, którzy w roku bieżącym chcą

Dawida Daksa w ilośei 35 złr. w. a. z pn. |  będzie, ró wnie oznajmia się, że od dnia 151 być dopuszczeni do złożenia egzaminu ogól
przymusowy jawny przetarg należącej do f listopada 1879 począwszy now« prawa wła- i nego na samoistnych gospodarzy lub na

d o m o w y  jest po­
szukiwanym ga™ ,nt :
kładne władanie językiem niemieckim 
jest wymagane. — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „Gazety Lwowskiej."

ździeruika 1879 zawsze od godziny 10 przed % się mającej, tylko przez wpis do księgi h ip o -1 a to kandydaci, zostający w służbie publicz
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 10 złr. w. a.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko za cenę wyższą lub 
nieniższą od ceny szacunkowej, w trzecim | 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i 
ocenienia sprzedać się mającej realności, tu ­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze .sądu tegoż.

Sokal daia 25 czerwca 1879.
(4969 3— 3) 11 4. j  t i  f .

L. 2110. Sokalski c. k. Sąd powiało 
wy wyznaczył w 
ności Piotra Gymbaisk 
w. a. z pn. przymusowy jawny i: 
leżącej do dłużniczki Pawliny Gruszeckiej |  
realności pod 1. spis. 29 w Sokalu na dniu.i 
15 września, 13 października i 24 lis tep id a | 
1879 zawsze od godziny 10 przed połud- * 
niem w gmachu sądowym.

Poręczne 10 złr. a. w.
W pierwszym i drugim terminie n a­

być można realność tę tylko za cenę wyż­
szą lab nie niższą od ceny szacunkowej, w 
trzecim zaś nawet poniżej ceny tej.

I teeznej nabyte, ograniczone na innych prze- i nej w właściwej drodze urzędowej, inni za
pośrednictwem dotyczącego e. k. Starosty.

Do podania należy dołączyć do ku men- j 
ta, wskazane w rozporządzeniu ministeryal-1 

i  dnia 16 stycznia" 1850 1. 53 dz.‘ pr. I
T rrode chlewnniesione byc mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzy by : |

a) na zasadzie praw przed dniem ot war - i 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych i  pań. i oznaczyć wyraźnie w podaniu, ćzy { r ó i n e g o  w i e k u ,  r a s y  angielski 

uiany wpisanych tamże sto ksndy '

nem

domagali się zmiany wpisanych 
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli, też w inny sposób nastąpić ma. 

b) już przed dniem otwarcia nowego

rndydat zamierza 'poddać się egząmiaowi j YorkscŁ ire  krajowego p ło d u -— 
„dla samoistnych gospodarzy lasowych" czy-j Sprzedaje pod konystn tm i w #« 
też egzaminowi dla „pomoeników leśnictw a".! r  mus k a m i  Z akład  hodow li tr zody  

Podania w których to nie będzie jasno lohlewnąj B rody , poczta: dwsricc  
wyrażonem użyciem wyrazów, którymi usta- j kolei. (SG27 2 —2)
wa rozróżnia te dwie kategorye egzaminów ( 
nic będą u .fzgiędnione. |

celu~wydobycia w i e r z y t e l - 1 t a b u l a r n e g o  na nieruchomości tej l ubi  Lwów dnia 19 lipca 1879.
siakiego w "ilości 100 złr. | CSł j ej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 1 (4992 3— 3) O b w t« » z « z e n f c .  U
usow.y* jaway przetarg na- |.żebuośd łr> inne. prayra do wpisu hipótses-1 L. 5823. -O. k. sąd powiatowy ■ Ni s iu  |

nego pr?.'lattie, o ile prawa te, jako asie- |  wiadomo czyni, ż*< w dniach 18 września, \ 
żące do dawniejszego stanu biernego wpisa-J 23 października i 25 listopada 1.879, każdym I 
ne być mają, a przy. założeniu nowego ciała ta- *j-razem począwszy od godziny 10 z rana od-1 
bularneg' ‘ rozciągnięte nie zostały, ażeby w I będzie egzekucyjną sprzedaż resduości pod I. i 
c. k, sądzie obwodowym w Tarnopolu swo- |k .  35 w Pławie ncłwżonej, na 250 zł. osz«>- \

lenie.
W alne

Zgromadzenie
je  oznajmienie d'o dnia 15 listopada 1879 
tem pewniej wnieśli, ileźe w przeciwnym ra­
zie utracą 'prawo popierania ozaejmić się p

eowąaft.:
Zakfad wynosi 25 zł. w. 
Warunki licytacji'* i odnośne

mających roszczeń przeciw osobom trzecim |  złożone w sądzie do przejrzenia.
akta

któreeen^ .  _ -
Protokoły zastawniczego opisania i o-1nowej księdze gruntowej zawartych 

cenienia sprzedać się mającej realności, tu- f hipoteczne w dohrej wierze na 
dzież warunki przetargu przejrzeć można w |
registratutze sądu tegoż. |

Sokal dnia 8 marca 1879.
(4966 3—3)

L. 1574. Duia 19 sierpnia, dnia 16 
września i dnia 21 października 1879 każ-

mocy niezaprzeczonych wpisów w I Nisko dnie 6 lipca 1879
praw a;

Nakeniee czyni się uwagę, że obowiąz-1 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że f 
prawo zgh sić się mające z księgi ■ tabularnej, | 
już do użytku służyć nie mającej lob z za-1 
latwienia sądowego widocznem j-st, lub że l

rlL i ? f ¥ " i - ;

Lwów dnia

jakie podanie Stron odnoszące się d tego f 
. - . , prawa do sądu wniesionara zostało, tudzież I

dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się j ^  resty tucja lub przedłużenie powyższego s
w sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna li-1 tojminu dlaaoiedynczych stron miejsca nie ma. *
cytacja realności wiejskiej i. 24 w Podgro- * * -
dziu egzekutów Franciszka i Anny małż.
Dudków własnej ciała tabularnego nie sta- i (-4902 3 3)
nowiąecj na pokrycie pretensji Chairaa Blas- ..........

ja vt kwocie 153 złr. 6 ct. w. a. z p. a.
Casa wywołania wyno?i 700 złr.
Wadyum 70 złr w. a.

października 1878,
Schenk m. p

J> i r Ł
31, 4400._ Som !. t, ftdbt. beleg. Se* 

I gtrf2>*©erid)te in Stanislau mirb befannt ge* 
f gebeu, baB ju t  ^ercuibriugung ber @d)ulbfor*

, sbetuną be§ §16raBaut Halperu pr. 12.000 fl.
Resztę warunków wolno przejrzeć w • gSB_ |  5R bie ejecttHbc offentlidje getlbie-

tusądowej registraturze. Ithuna ber §anbel§gefeltfd)aft = Sfitafdjienemie
O. k. Sąd powiatowy • - -  • - •-

OO9 O O C»O © S0 O © §O g  

P o m ie s z k a n ie  O
frontowe

przy ulicy św. Ł aza rza , pod
Nr. 1 a. na I  p i ę t r z e ,  składają­
ce się z 3 pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i piwnicy, od 16 lipca lub 
1 sierpnia b. r., tudzież 1 pokój z 
kuchnią w oficynach, zaraz do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość u wła­
ściciela.

Dębica 25 czerwca 1879.
(4973 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3571. Ck. Sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do powszechnej wiadomości, iż w

gelet in Stanislau Seinfeid et Comp. laut 
Dom. Tom. 3, pag._ 40, n 4 ha i . unb rud* 
fidjtlid) beren SRitgliebern geljorigen, in K ul-1 £  
huiiu sub. Nr. 40, rep, Nr. 350 gelegenen j 
fRealitat, fantmt aden_ 3«9el)ot im ®eriĄt§

o o o m o m m o o o o o t

sądowem zabudowaniu odbędzie się w dniach | gebćiube in einem einjtgen auf ben 29 Sluguft 
14 siei puk , dnia 11 września i dnia 13 {1879 um 10 Uljt 8 JM . beftimratett S cm ine,
października 1879 każdym razem o godzinie f 
10 przed południem, publiczna a prze'*'* — ! 
alności 1. 172 w Dzieduszycach wielk 
łożonej, własność Jakóba Geatemana stano

10 przed południem, publiczna sprzedaż re- j ftefiten crleid^teruben Sebtngnngen oorgenom^ 
alnośei 1. 172 w Dzieduszycach wielkich po-1 nten werben Wtrb

unter ben non ben Sabulargldubtgerti feftge 
1 crleid)tetnben Sebingungen oorgenom 
uerben wtrb.
3um  3ln§rufungspre.ife wirb ber geridit* f

wiącej, na zaspokojenie pretensji wywalezo- | ItĄ er^oBene ©dja^ungSWertt) pr. 17.607 fl. j 
nej w kwocie 114 złr. w. a. z p. a. przez f 90 fr. angenontwen unb bag SŚabium auf 5* 
Adama Dewatoa. \ sjSrc. nom SlnśrufungSpreife Berabgefejt, (

Cena wywołania 190 złr. w. a. « Slrn oBigen Sermtne wirb bie oBBejetdj* j .^ y
Zakład 19 złr. w. a. j nete fRealitat um welct)en immer fBetrag au :
Resztę warunków licytacyjnych można f ben SReiftbietenbcn berfauft Werben,

w sądowej registraturze lub w dzień licyta- f S ie  ubtigen feftgeftellten erleidjternben j 
cyjay u dotyczącego komisarza przejrzeć. * fBebingungen, fowie bie uBrigett mit bem tjterg. f 

0. k. Sąd powiatowy. ] ©bicie' bom 9ten ©eptemBer 1878, 31. 6272 !
Stryj dnia 31 marca '1879. j funbgemad)tett Sebingungen, Weld^e lejtere un=! ?| '  0

(4961 3— 3) Só st y  J6t ft, \ Beriiijrt Belaffen werben, iónnen bie ^auflufti* \
L. 24942. C. k. wyższy Sąd krajowy \ ge in ber l^tergericE)tl. fRegiftratur etnfe^ett. f H,t

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go t §tebon Werben jene ©lauBtger, weld)e erfi nac^ j .
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej , ber Slugftelfung be§ ©runbbndjgangjugeg bom 
wiadomości, że wskutek prośby Bazylego B r y - ■ 12 Slpril 1878 auf bie ju  berau§ernbe fReali* j 
kowskiego o utworzenie nowego ciała tabu- tftt bag f^fanbrei^t erworben haiten ober be* '

Królestwa Gralieyl i Lo- 
domeryi. 1 wielkiem 

księstw. Krakowskiem
. ' r o kna

1879
hj6  można po cenie $6 A  # 0

w Kkspedycyi
€ J - m z e fy  L w o w s k i e j . ™

Zamiejscowi zechcą, przesłać M
e t .  z których przypada 10 ot.

opakowanie i  list frachtowy,
•■SEBMaatyaiBK p rz e sy ła m y  tylłco s a  
n l in ie ie ii ie u  n a le ź y to ś e i  * g a ry . 
3Sa p o b ra n ie m  naleiytoU cil n ic

JbŁ

% drukarni Wł, Łozińskiego, u l  Czarneckiego, dom Wernera,

w Drohobyczu,
„ Z  O  O  A  A “

| nastąpi lO g o  sierpnia l». r. pod
[Nr. I). 41 miasto, do którego się sza- 
| nownych czl-mków u przejmie zaprasza. 

Drohobycz 27 lipca 1879.
Zallel H erschdorfer

i (5060 i — 3) przewodniczący.
| (5033 !—3 1 L. 1763.

Xonkurs.
W celu nadania dwóch opróżnio­

nych stypendyów z fundaoyi aminy mia­
sta Śniatyria dla synów mieszkańców 
Śniatyósk;ch utworzonego, każde w 
rocznej kwocie no 100 złr. od daia 1 
września 1879 r. w półrocznych ratach 
z dola to jest dnia 1 marca i ostat­
niego sierpnia każdego roku wypła­
cać się mających ogłasza się niniej- 
szem konkurs do 20 sierpnia 1879 r.

Ubiegający się o uzyskanie s ty ­
pendium ma udowodnić.

a) Że zapomogi rzeczywiście potrze- 
baję.

b) Ze jest stałym uczniem w jędrnym 
z publicznych zakładów 'nauko­
wych w kraju to jest szkół real­
nych lub gimnazyalnych.

c) Ze się wyszczególnia obyczajnoś­
cią 1 Celującym postępem w na­
ukach.
Należycie zaopatrzone prośby 

mają w powyższym terminie do 
Zwierzchności gminnej miasta S n ia ty - ,^  
"• b \e  wniesione.

Sniatyn dnia 19 lipce 1879. 
biirrni

N ie m e .  fsuoffor.§-__
v :o .

n a Cs


